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W tym roku popiclee zakończył bardzo 
Szybko orgię kavaawałową, Krótki to był 
karnawał, ale tem huczniejszy. Od niepa- 
Miętnych czasów nie bawiono się tak zapa- 
miętale, jak podczas tegorocznych zapu- 
stów, Nigdy dawniej karnawał nie wrzał ta- 
ką liością zabaw, redut, balów maskowych 
a niemaskowych. Wszystkie były przepeł* 
lone publicznością, mimo olbrzymich cen 
Wstępu, na wszystkich lał się szampan, mi- 
0 że butelką kosztuje przeszło tysiąc ma- 
rex, na wszystkich tium rozbawiony nie li- 
Czył się już nie z groszem, jak dawniej mó- 
Wiono, lecz z tysiączkami. Pamiętny pozo- 
stanie ten karnawał 1921 r., jako szczególny 
objaw społeczny. 

Wśród powszechnej ruiny gospodarczej, 
wśród pozornego braku środków żywności, 
Wśród niebywałej drożyzny i spadku walu 
ty — ludzie wprost szaleli, opanowani żądzą 
uciech, i co osobliwsze: starczyło im pienię- 
dzy na ten kosztowny Szał... 

Dla historyka i ekonomisty, dla socyologa 

Psychologa stanowić powinien ten karna- 
wał przedmiot arcyciekawych dociekań. 

Tańczono i pito i radowano się, ahy się 


Kraków, piątek i lutego 1521 
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oszołomić i nie patrzeć na czarną otchłań, 
w której pogrążony jest świat dzisiejszy. 

Tańczyć! Nie myśleć o tym Sejmie, które- 
go karnawalowe obrady nad konstytucyg 
obdarzyły Polskę szkcią wyznaniową i in- 
nymi dziwolągami klerykalizmu i wsteczni: 
ctwa! 

Pić! Nie myśleć © upadku gospodarczym 
kraju, o zastoju w produkcyi, o zniszczonych 
kolejach, o klęsce finansowej! 

liulać! Nie myśleć o tem, jak się to wszy- 
stko skończy! 

Ogół z pewnością nie czynił tego Świado- 
mie, nie zdawał sobie sprawy, dlaczego szu- 
ka oszołomienia. Ale szukał go instynktow* 
nie. Gdy nie można żadnych rachub czynić 
na przyszłość, naturalnem jest, że chce się 
bodaj skorzystać z teraźniejszości, użyć dnia 
dzisiejszego. Jutro może zawali się domek z 
kart, ale dziś zyskało się na śwwistkach pa- 
pieru, zwanych akcyami, tyle a tyle tysię* 
cy, — więc trzeba użyć żywota! Jutro może 
potop przyjdzie, który zaleje ten świat próż: 
niactwa, zepsucia i zdziczenia, więc trzeba 
się natańczyć i nahulań,dzisiaj! 

Oczywście i popieles nie przyniósł otrzeź- 
wienia. Dopiero ów wielki, straszliwy po- 
pielec, który ukaże ludzkości dno otchłani, 
przywiedzie rozhulanych do opamiętania. 
Czy nie zapóźno? 


Odezwa Komisyi Centralnej 
Klasowych Związków Zawodowych 


Towarzysze robotnicy! 


Pes 

Wisi nad nami groza strejku kolejowego.‘ Ko- 

ASY doprowadzeni do ostateczności brutal- 
Be : prowokacyjnem posiępowaniem rządu, 
era se do bezpośredn:ego wystapienia w o- 
wyfeaa py słasziy ch żądań. Niema już innego 
u mid iomaczenie i przemawianie do rozsąd- 
skulk ine: Przeciway nawet wywołują 
zaliczki, t, ząd w styczaiu pościągał wszystkie 
dotai A ak, że w niejednej dyrekcyi robotnicy 
mem w. adwie 600—700 mk na miesięc, W sa- 
farzy, b zemu zarobku również oszukano kola- 
îysine pk według stwierdzonej przez ofi- 
broń Fi o zwyżki drożyzny za styczeń o 47 
lycznie sj gi winien podnieść się automa- 

Wobe y 168, a rząd podniósł go tylko do 400. 
ena Ag yca jawnych prowekacyi zosta e tylko 
że, Ak powiedź, Jeśli w porę rząd nie spostrze- 

AE Ą szaloną prowadzi politykę, musi wybu- 

4 Strek kolejarzy. 

jak zdaj ' ogoi ropotniczy rozumie doskonale, 

zacyjne a PB d a gospodarczego i aprowi- 

kolejowy ŻART Polski może sprowadzić strejk 
okojowe latego też wstrzymuje go i szuka 

u i go rozwiązania konfliktu. Ale da strej- 
Zw, i postępowanie rządu. 

AREA Zawodowy kolejarzy, cieszący się 
SE m szerokim wpływem na robotnikow 
Gia Di Znienawiazony przez biurokra- 
Zwsszczyć Zw, zie stery. Rząd pragnie złamać 

strejk kaja kn aw. koiejarzy, Spodz.ewa się, że 

żne szkod lowy, który moze spowodować powa- 
ciw kole A dią Życia Zdiorowego, zwróci prze» 

O że się caią opinię publiczną. Liczy na 

robotninć amie solidarność robotniczą i zwróci 

7 ilhów przeciw kolejaizom. Podobnie ma 

z przewiekającym się ZAarytem rob. 


lej 


PE sorawa 

nyeh z obszarnikami. 

Z RP nadzieję przy tej sposobności znłsz- 
Sazak kcalarzy i złamać saliaarność kiasy 


robotniczej. 
kobe tniey I 

Plany reakcyi rządowej i.snołecznej rozhóć się 
muszą 0 mur śŚwiacomości proletaryatu. Robotni- 
cy znają właściwego winowajcę wiszącego nad 
nami strejku kolejarzy — rząd burżrazyjny. 
Zgodnym solidatnym wysiłkiem odeprzeimy za- 
kusy reakeyi. 

Bacznosć robotnicy I 

W obiiczu prowokacyi, słańmy zwartym 8za= 
regiem przy sweich oerganizacyach zawodowych. 
Karność i solidarność, to najważniejsze warunki 
zwycięstwa. 

Komisya Centralna Zw. Zaw., wespół ze Zwią- 
zkiem kolejarzy kierue całą akcyą. Wzywamy 
was dzisiaj 60 gotowości wystąpienia. 

Na 13 sutego wyznaczamy azien, w którym zor- 
gan'zowany proletaryat polski da wyraz swej soli- 
darności klasowej, a swiadomość słuszności spra- 
wy, © którą walczymy, rozszerzy w najbardziej 
odieyiych zakątkacu kraju. Wzywamy wszystkie 

ryan zacye zawodow 2 i wszystkich świadomyci 
roboinikow 50 zwołana w tym dniu 13 lutego, 
w:eikica wieców robotniczych, na których rozwa- 
Żane bądą sprawy grożącepo strejku kolejarzy 
i zatargu roo. ronych ze Związkiem ziemian. 
Niech żyje solidaraość rovotnicza! 
komisya Lenuaina źwięzków Zawodowych 
kzeczypospowtej Polskiej. 
groźnej chwili 

Z powodu przerwy w ruchu telefonicznym nie 
Ołrzyaairsiuy wniczlwaj wiadomości z Warszawy 
o obradach TYydziali wykonawczego Związku 
kolejarzy, Kkiówry nuał zadecytewać o dalszej 
taktyce Związku wobec niespełnie ia przez rzad 
przedłożonych postulatów. Nie wiemy w tej 
chwili, czy Wydział Wykcenasczy postanowił 
poczekać jeszcze na detyżzyę rządu, czy teá = 


Party, zccyalistyczuej 
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wiedząc może, ża czekanie pozostanie bezskute- 
cznem — da sygnał do strejku, Rózne oznaki 
wskazują jednak na to, że kolejarze, a z simi 
cała kiasa robotnicza sioją wobec przełc nor 
mych wydarzeń nietylko dia swego życia zawo 
dowego, ale i dla całego ustroju państwowego, 

Z <amieszczonej w dzisiejszym numerze ode 
zwy Cen:ralnej Komisyi Związków zawodowych 
widać, że kolejarze nie chcą walki, że wogóle 
kiasa robotnicza polska, znając położenie pań- 
stwa i nędzę aprowizacyjną ludności, gotową 
jest do najdalej idących ofiar, aby unikmiąć osta- 
teczności, Kolejarze mają jednak prawo, kiore- 
go im państwo nietylko zaprzeczyć nie może, 
lecz przeciwnie — ma obowiązek im zabezpie- 
czyć: prawo do życia. Nie damy się iudz:ć Szep= 
tami i wskuzywaciem palcami, że — wcdie zdą= 
nia pism busżuazyjnych — kolejarze są lenie! 
sytnowani niż inne warstwy pracujące; że rza4 
dha o ich aprowizacyę goriiwiej aniżeli o irne 
sfery ludności, że kolejarze — z zarzutem tym 
często można się spotkać —- mają wielkie bo- 
czne dochody i t. d. Gdyby to wszystko nawet: 
byio prawdą, nie zaciemni to fakiu, że kolejaa 
rze są w służbie państwa, że spełniają pierw- 
szorzędrego znaczenia funkcye dla państwa i 
społeczeństwa, że funkcye te spełniają porzą: 
ćnie i że już z iego jednego tytułu mają prawo 
do postawienia państwu swych mprawnionych 
śądań. 

A żądania, biorąc za miarę obecno sto- 
sunki, nic mogą być uważane za wygórowane. 
Jeżeli ktoś żąda wystarczającej do utrzęmania 
g0 przy życiu ratyi chleba, jeżeli się żąda do- 
trzymania kroku wzrastającej z cudzej winy 
drożyźrie, jeżeli się wskazuje, że bez u'vania 
nie można służby pełnić — to nikt, kto nie jest 
uprzedzony, tie może twierdzić, jakoby takie 
żądania były wygórowane, a temmniej -— jak że 
okeślają — bolszewickie, Rząd jednak nietylko 
tych żądań nie spełnia, ale — jak z odezwy wy- 
nika — wprosi pcha kolejarzy do czynu roz- 
paczy, wprost chce wywołać strejk! Rządowi, 
a może nietyle rządowi, ile pewnym mającym 
ma niego duże wpływy czynnikom, solą w oku 
jest potężny Związek zawodewy kolejarzy. Są 
pewni dygnitarze, którzy. jako że wyszli ze 
szkoły austryackiej, pamiętają walki, jakie or- 
ganizacya kolejarzy staczała z rządami austrya- 
ekimi o prawo bytu, pamiętają rozwiazanie w 
roku 1897 przez Badeniego-Guttenbkerga organie 
zacyj i może chcieliby spróbować także okazać 
„żelazną rękę". Bo, jeszcze raz powtarzamy, nie 
o ilość czy wymiar żądań chodzi, tylko o rzecz 
zasadniczą: oe utrzymanie się czy o rozbicie or- 
garizacyi, Rząd ma przecież w zanadrzu różnes 
go rodzaju broń przeciw kolejarzom: ma usiawę 
o militaryzacyi, ma różne białe oryanizacyjki i 
różne „„Samopomoce spoleczne”, ma możność 
detożowania i odbierania opału — dlaczego, ma- 
jąc takie środki w rękach, rie sprowokować 
walki į nie przeprowadzić jej tymi środkami? 

Otwarcia wyznajemy, że nie zapalamy się do 
myśli o strejku kolejowym. Strejk taki jest we 
wszystkich warunkach wietkiem niebezpieczeń- 
stwem, a tem większem w obecmej sytuacyi, kie- 
dy tyle zagadnień wewrętrznych i zewnę* 
trznych czeka rozwiązania. 

Jesteśmy przekonani, że kolejarze dokladnie 
zdają sobie sprawę z tej sytuacyi i riewątpli- 
wie wyczerpią wszelkie środki pokojowe, zanim 
zdecydują się na ostateczność. Nie sami jednak 
kolejarze tu decydują. Wiele, może najwięcej 
zależy od rząńłu. Sytuacya tego rządu, wogóle 
sytuacya naszego państwa nie jest tego rodzaju, 
aby było miejsce na eksperymenty „silnej reki“, 
na wywoływanie walki, której wyrik nie może 
brć wątpliwy. Niech rząd pamięta, że koleja- 
rze — popchnięci do walki — mie zosta ą osa- 
motnieni. Cała klasa robotricza w przekonaniu, 
że ru będzie się rozstrzygać ich sprawa: kwe- 
stya bytu orgamizacyi zawodowej, podadzą ko- 
tejarzom rękę i utworzą jeden front, którego 
żaden rząd nie złamie. 4 
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Strejk kolejowy w Warszawie 


(Telelonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa. 9 lutego. 

% sprawie streiku kolejcwego donosi „Pize- 
głąd Wieczorny*: Rada ministrów na onegda;- 
szem posiedzeniu zatwierdziła wnioski miuister- 
stwa koiei w sprawie rewizyi płace poszczegól- 
nych kategoryi pracowników kolejowych, W no: 
wych przepiszch usuaięło roźnicę migdzy p3- 
szczególaemi dzielnicami. Szereg pracownikow 
zostauie posuniętych Go wyższych pac, aniżeli 
pierwotnie byo przewiitziane. Głównie zostaną 
uwzzlędnieni rzemeśinicy : roda.nicy ukwalifika- 
wani tych kategoryi pracown'ków, którzy posia- 
dają specvalne kwalifikacye facnowe. liewizyę 
tę dokonano w porszumieniu z przedstawiciel. mi 
poszczegóych Związków, których wnoski w tym 
kierunku w jaknajszerszej mierze uwzg:ędniono, 

to przebiegu stroku GOnoszą nusiępujące szcze- 

góly: Na siacyi Warszawa-giówna nie pracuje 
sią. Slraż przy warsz atach peinią Żołn.erze 
z kompanii kolejowej. Robotnicy, klórzy dziś 
zgłosili się do pracy, nie zostali wjuszczani og 
warsztatów aż do czasu Ogloszenia nowego re- 
guluminu przyjęcia. 

Prezes dyrekcyi warszawskiej ogłosił wczoraj 
następu ące rozporządzenie. Wobec saimowolnego 
porzucenia pracy przez rzemieśiników i robo- 
tników, na mocy rozporządzenia miumstra kolei 
zostają warsztaty kolejowe z duiem 8 lutego 
zamknięte aż do odwołania. Porzucenie pracy 
uważa uyrescya ża zerwania konirakiu służba- 
wejv z winy pracownika. Reguiamin przyjęcia 
pracownikow będzie ogłoszony przez dyrektyę 
osobno. 

Pod estortą policyjną sprowadzono rzemieś!ni- 
ków, potrzebnych uo naprawy parowozów, po- 
nieważ nie cucieli dobrowolnie przystąpić do 
pracy. Sześciu robotników aresztowano. Jax ko- 


misarz rządowy dla m. Warszawy p. Anusz 
oświadczył, robotnicy ci zostali aresztowani dla- 
tego, ponieważ obecny strejk proklamewany zcstał 
poza Zsiązkiem zawodawym, przez samozwaliczą 
grupę agitatorów. 


Rząd „nrzestrzega* 


(PAT Warszawa, 9 lutego, 

Z powodu rozrzucen a wśród perso :alu kole- 
jowego proslamacyj anon mowyca centralnego 
komiietu w Warszawie, wzywających pracownie 
ków kolejowych ao strejku w amu 3 b. m., mi- 
nister kolei Jasiński wydał okoluik, przestrze» 
gający z caą stanowczością tycn wszystkich, 
którzy nie są obojętni na dobro o czyzuy, przed 
podobnie zaubnym krokiem, inspirowanym przez 
wrogie nam Żyw.oy. Jednocześnie dO Wszy- 
stki'n zarządów okręgowych i kót mie scowych 
polskiego zw qzku koiejowców zarząd główny 
tego związku rozesłał okólnik, mawoiuący aG 
przeciwstawienia się wsze:kimi rozborzauza.nvai 
srodkami akcyi siwe;kowej. 


Represya 


s~ (PAT). Warszawa, 9 lutego. 

Wobec zamierzonego powszecunego strejku 
kolejowego dzisiaj rano wywieszono zawiado- 
mienie, że wszyscy stre,ku ący zostaną wydaiteni 
z wypiaceniem tygodniowego zarobku na Zasa- 
dzie prz-pisów, poczem będą mogli być przy- 
jęci do siużby na za-ałzie specyainych przepi- 
sów.3W dniu dzisie;szym stre|kowaia część pra 
ceowników warszawskicn na stłacyach Warszawa- 
giówna, Praga 1 Pe cowizna, natomiast ruch po- 
ciągow dyrewcyi Warszawa utrzymany jest w 
caiej pelni bez opoŹunienia. Nastrój kolejarzy za» 
jętych w magazynaca i warsztach warszawskich 
jest przeciwny sue,kowi,) 


Wyjazd ministra skarbu do Rygi i Paryża 


(telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 9 lutego. 
Dnia 11 bm. minister skarou ur steczkowski 
wyjeuzig 60 Rygi. Po powrocie z Rygi wyjedzie 


do Paryża celem nawiązania bezpośrednich rokg- 
wań polso-frańcuskich.«Naczeln'k panstwa w cza- 
sie swego pobytu w Paryżu zapowiedziai Lrzye 
jazd ministra skarbu. 


Po powrocie Naczelnika państwa z Paryża 


(Teleloncm od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 9 lutezo. 

Naczelnik państwa odbył dziś półtoragodzinną 
konterencyę z prezydeutem ministrów. Naczele 
nik państwa jest zu„ełnie zaduwosony z wyniku 
podróży, 

Telegram do Milleranda 
(PAT) Paryż, 9 lutego, 

Marszałek Piłsudski wystosował do prezydene 
ta Miileranda teieyrum z wyrazami wdzięczności 
za serdeczne i gościnne przyjęcie. Naczelnik 
wyraża niezłomną nadzieję, że podstawy polo- 
żone pod dzisie;sz:; wsśpółpiacz, aopoiozą Obu 
krajom do urzeczywistnienia celów i osiągnięcia 
owoców swoica wysiłków. Wkońcu przesys:a hołd 
i wyrazy uwielbienia bobaterskieimu narodowi 
francuskiemu. 

Na tę depeszę Millerand odpowiedział nastę- 
pu,ąceini Siowanu: Telegram, przesiaby przez 
Pana z Verdun w chwili wyjazdu z Fiancyi, 
trafia do serie wszystkich Francuzów. Odwiedzi= 
ny Pańskie przyczynią się ao zacieśnienia I uwy- 
pukienia związków, iączą ych Oba kraje, z koei 
przyczyni się uo zapewnienia wzajemnego beze 
pieczeństwa i pokoju. Wyrażam Paiuu, Panie 
Mavszaiku, raz jeszcze moje najyorętsze i uaj- 
„ Serdeczniejsze życzenia potęgi i poinyś ności ala 
Polski i szczęścia dla jej dostojnego Naczelnika 
państwa. 

Sojucz polsko-francuski? 
(PAT) Paryż, 9 lutego, 

W chwili odjazdu z Verdun marszaiek Pusud- 
ski oświadczył przedstaw:cielowi „Journala“ ca 
nasiępu,e: Jeslein SZczęśiiwy, Że odwiedziny 
moje byiy nie tylko osodisce przyjemne ala 
muie, lecz będą zarazem owocne. wspolna úa- 
kiaracya odu teąuów poukreśla wyraźnie jedno. 
luyśmą wolę ovu narodów. Jestem przekonany, 
że wymiana pozląduw, ktora ocbywa się w dai- 
Szym Ciągu, UOprowadzi w brota N Czasie dg 
issotnega uktauu. 

Wedus „Peut Journal* Barthou, żegnając Pil- 
sudskicgo, powiedział z usmieci em: Zatrzymuję 
połowę pańskiego rządu, lecz nie wyjdzie Wam 
to na zie. 

Minister Sapicha podkreślił wobec przedsta- 


wiciela „Pett Journal*, że naczelnik Piłsudski 
jest oczarowany podróżą i wy,eżuża, jak się wye 
raził, z tem przekonaniem, Że następstwem kon- 
ferencyj, odbytych w Paryżu, będzie zawarcie 
w krótkim czasie nader korzystnych ukiaców, 
Rozwoj sojuszu trancusko-polskiegu w przysz.osci 
wzinoże znaczenie ovu bratuich narodów w 
Świecie, 
Głosy prasy francuskie] 
(PAT) Paryż, 9 lutego, 

Wedle „Pet't Parisien“ deklaracya rządu trane 
cuskiego i polskiego jest utrwaleniem doskona- 
łych stosuuków, ktore istnieją pomiędzy obu kra- 
jami, stosuuków przy.aźni o wiele silniejszych, 
niż wszelkie inne sojusze, kiore znalaz y swój 
wyraź w czasie obrony Warszawy. Zarówno 
Francya jak i Polssa nie piaaują żadnego ne» 
padu, zajmują się tylko sprawą udzierenmia sodie 
wzajemnej pomocy, oraz utrwalenia pokoju euro* 
pejskiego. 

„Matin* pisze: Polska, która jest zdecydowana 
prowadzić politykę poxo,0ową, zasiuguje Na po- 
moc Francy gdyby Zostala napaunięta, tem 
więcej, że pomoc ta jest zupełnie możliwa ze 
strony Fraucyi i wcnodzi zrerztą w skiad sy- 
Stemu francuskiej obrony narodowej. Polska 
tworzy konieczną bai;arę między niemcami a bol- 
szewicaą Rosyą. „Matn“ stwierdza, że ogioszona 
dekłaracya n.e jest Sujuszem, ani też osioną da 
zańarcia tajnej0 ukiacu. 

„Echo ue Puris* zaznacza, że przez podpisa- 
nie uesłaracyi wspó.praca trancusko polska bę- 
dzie ściśiejszą i iepiej Zorgamzowaną, niż przed 
wo ną. 

Wedle „E:lair* łatwą jest rzeczą wyobrazić 
sobie, jaką się będzie przedstuwiaio przym.erza 
OCHIGUNB OBU Kra, ów, wcenodzących w blok «U 
mitnonow luazi, oiaczająv,ca Nienicy Z ogu strun, 
oraz g: towyen do p.zztiwsławienia się wszZeł- 
kim pródom napadu, przeszzo0uzenia po.ączenmiu 
się Nieunec Z DO:sZewiĄ. 

rert Parisiean* wyraża przekonanie, że nie- 
bawem zosiauie zawarty Uśsad hanulowy poinę= 
dzy Fraucyą a Poi-ką. 

„Matin* rowniez Rodaje ze swej sirony, że 
jeżen do czasu brak bęuzie w Polsce nOuuict= 
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nych urzadzeń technicznych, Franeya wyśle | 
chętnie wykwalibkowauycn doradców, którzy 
dzięki żywotności intelizeucyi poiskie, zapożuajĄ 
Polaków z dziedzinami ekonomii politycznej. 

W końcu „Matn* wyraża hoid marszakowi Pił 
gudskiemu i podkreśla, że naczelnik zrobił na rzą 
dzie francuskim wiażenie Oosodistości pelne; enef< 
gii i potezi. 

Zawiadomien'e Ameryki 
(PAT) Paryż, 9 lutego 

Na dzisiejszem przyjęciu u Briauua poseł ame* 
rykań-ki zawiadoniony został urzędowo 0 oświade 
Gzeniu francuska- pulsate. Poseł odpowiedział, Ż8 
poseł otrzymał polecenie wywicdzenia się, w ja” 
kich ramach Fiancya i Polska mają zamiar okazać 
się zguydnemi w spiawach liosyi i puństewek kie- 
sowych. 


zza 


Gzesi wobec porozumienia 
polsko-irancuskiego 


Praga. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
senatu wnieśli senatorzy niemieccy Leueboufy 
dr. Spiegel i Naegie iiterp-lacyę do rządu, w któ: 
rej między intemi powiedziane jest: Weaług 
dzisiejszycn wiadomości czeskich, doszedł mig- 
dzz Fiavcyq a PoS 00 S«uiku układ, na mocy 
którego oDa te pańsiwa przyrzekają sobie po% 
moc zorojną. Francya oŚwiaacza jednak, że nð 
wypauek pulsku Gżeskiej wojny pozostania neue 
traing W związsu z tems wiadomościami pozo. 
stają doniesieniu o dysiokacyi czeskich Oddzia* 
łów wojskowyci, zwaszcza w k.eruńku granicy 
wsGa0Jniaj, w dziwnem świetle, 

podpisani senatórzy neuneccy zapytują wo” 
bec tego rząd, czy prawdą jest, ze wysłanie 
oadziaiów wo,skowychn, zwiaszcza do granicznych 
miejscowości nienneckien, wskazane jest ze wzglę” 
ców sirategicznych, luterpeiauci zapytu,ą WKOŃ? 
cu, jak minister spraw zagranicznycu Zamierza 
wyjaśnić konira-t pom ęuzy oł cyamemi oświade 
czeniami a śstolnemi poltycznenu zajściami, 


Szwajcarya nie przepuszcza wojsk 
międzynarodowych na Litwę 


Paryż, (PAT) Odmowa Szwajcaryi w sprawie 
przejazdu wosk międzynarodowych, przezna* 
czonycn dla Wilaa, wywoała niemie zdziwienie 
w koach kierowniczych Ligi naroóuów. Wobeć 
tego, że Rada Ligi narodów zbierze się dopiero 
21 lutego, jest prawdououobuem, że sekretaryał 
generainy zi0ży Wczesniej w imieniu Rauy pro” 
test. Raua Ligi narodów jest zaskoczona szcze” 
goinie faktem, Że Szw :jearya przyjęła odmowną 
postawę na mocy niedokładnych objaśnień, alk 
bowiem gdyby była zwiocila się z zapytaniem 
do Ligi narodów, dowieuziałavy się, ze Litwa 
zgadza się na to, aby porządek na terenie wie 
Jeńskim byi utrzymywany przez wojska m:ędzy” 
narodowe. Truuno odyaanąć, dlaczego S5Zwa,cd” 
rya pospieszyła się Z odmową i czem uzusadu 
ją obecnie. 


Samowola generała 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). „Naród? 
donosi o nauzwyczajuej rekwizycyi mieszkania 
którą przeprowadzi generał Czapiiński. Avy do” 
stać dla swej żony m eszwanie Z 5 pokoi, kaza 
żoiuierzom wyrzucić na bruk matkę z umiera? 
jącem uzieckiem. Zołnierze ze wsiyuem i wzeuć 
Szemiem wykonali ten huniebny rozkaz. „Naród 
apeiuje do opimi publicznej, nutistra wojnf 
i Sejmu, aby zoauano tę sprawę, 


Obrady nad konwercyą 
polsko-gdanSką 
Warszawa. (Tel. wl. „Naprzodu”), Dziś przyby! 
do Warszawy W.cęmimster Piuciński, uby ziożyć 
sprawożaziie że swego pobytu w Giańsku, Na”. 
tychanast rozpoczęiy się Oukauy iaformacy, UŚ 
odnośuej komisy: wa konwencyi polsko gdań* 
skiej. o 


Falszowanie mąki 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). „Naród? 
doncsi, że w Żawioczymu wystyto gulazdo tat 
SŁUWuIIIA Wash Na sŁatex porecenia miuistef* | 
stwa zurowia przeprowadzono tam rewizyę, mó” 
kę opieczętowano, a iałszerzy aresztowany, Byla” 
wa Zud,duje się Oveciie W prosuraturyk 
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Protest rosyjski i endeckie wycofanie się 


Xtóż nie pamięta, jak namiętnie wywodziła 
eidecya, iż Polska musi się oglądać na to, co 
zadecydują „Latryoci* rosyjscy w sprawie roz- 
graniczenia polsko:rosyjskiego; jak  usiłowaia 
tych „patryotów* kokietować, jak przez długi 
czas kwestyonowała możliwość zawarcia poko- 
JU z bolszewikami, stawiając za warunek, że 
traktat musiałaby ratyiikować konstytuanta Z0- 
fyjska.., 

Pamięta również każdy, jak sympatyzowała 
endecya kolejno ze wszystkimi „generalissimnu- 
sami" reakcyi rosyjskiej — od Kołczaka de 
Wrangła wiącznie; jak darła szaty z oburzenia, 
gdy z naszej strony podnoszono, że udanie się 
kampanii reakcyjnej i obalenie przez nią bolsze- 
wików oznaczaichy dla Polski moment nieczwy= 
kle szkodliwy: wzbudziłoby uroszczenie rosyjs 
8kie do ziem, któreby przez zachłanność Mo: 
skwa rosyjskiemi zwała; przechyliłoby szale 
sympatyi francuskiej od Polski ku Rosyi; dało- 
by nam reakcyjną Rosyę — tuż nad Bugiem! 

Pamięta również każdy, jak endecya drwiła 
z pomysłu bliskiego sojuszu Polski z państwami 
nadbaityckiemi, jak lekceważyła wszelkie Ło- 
twy i Estonie, których „patryoci* rosyjscy nie u- 
znają! 

Posiuchajmy, co dziś ta endecya prawi... 

W jej naczelnym organie, „Gazecie Warszaw= 
skiej" znajdujemy artykuł wstępny, omawiająe 
cy „protest rosyjski“. Zaraz czytelnik się dowie 
© ozyj protest chodzi. 


„W gazetach wczorajszych — pisze organ 
p. Dmowskiego — znajdujemy depeszę agen“ 
cyi „East Express“ treści następującej: 
„Komisya wykonawcza członków b, konsty- 
tuanty rosyjskiej ogłosiła w prasie komuni- 
Kat o stosunkach rosyjsko-polskich z powo- 
du pobytu Naczelnika państwa w Paryżu. 
Komisya utrzymuje, że l'nia Curzona, usta: 
nowiona w roku 1919 przez Radz Najwyższą 
odpowiada granicom etnograficznym, a zaś 
linia pokoju ryskiego będzie źródłem cię- 
etych konfliktów. Komisya oświadcza w dal- 
szym ciągu, że nie uzna pokoju między sow- 
depią a Polską, gdyż pokój rosyjsko-polski 
winien być zawarty przez rząd, który będzie 
uznany za legalny przez naród rosyjski”, 


A po tem przytoczeniu brzmienia protestu na- 
stępują dłuższe wywody „Gaz. Warsz., z któs 
4" przytaczamy najcharakterystyczniejsze wy- 
Jętki, 

Wobec tego można się zupełnie n'e liczyć 
z uchwałami əni tego zgromadzenia, ani wy- 
branej przez komisyi, Nikt się też właściwie 
nie liczy, 

Ententa dlugi czas wyczekiwala na odro= 
dzenie Rosyi i nie chciała bez udzialu pra- 
mowitego rządu rosyjskiego rozstrzygać 


happamspessnamanumnan 


Brzegiem rzeki Zapomnienia 


L (W celu porozumienia) 


Czytelniku, nawykłeś do tego, że cię zowią 
„miłym, „szanownym“, „łaskawym'* — otóż je- 
&teś dla mnie nudnym i znudzonym połykaczem 
drukowanego papieru. Jest was parę odmian — 
gatunków, rodzajów. 

I nie z tym, który dziennik uważa za nieod- 
%owną częsć swego śniadania — połyka go, śpie- 
Sząc się, jak gorącą kawę, lub, co gorsza į rzad- 
Szę jak bułkę bialą, puszystą, z pachnącym pła- 
tkiem różowej szynki, chcę tu gawędzić, pleść 
dajdy i za tękę go wziąwszy, na spacery wędro- 
wac — (Redaktorze, czy i tacy „Naprzód“ czy- 
tują?). 

Stambulijski, przewrót ministeryalny u nas 

Sdzieindziej, wielki pożar, wielkie trzęsienie 
Hemi — a wreszcie „Nafta polska”, T. P. H., 
nZiarno", „Zegluga“ — bledniesz, rumienisz się, 
panka w pgruyce staje okoniem — baisse — czy 

ausse, — lzucisz zadrukowaną, czernidiem 

ukarskiem pachnącą, rozzoszniej niz twoja 

lokka, piachtę j biegniesz. — Interesów moc, 
8 ważne, nieodwołalne, 

diz? żbym z tobą miał tu w konfidencyę wcho- 


B ty, drugi gatunku czytelnika: inteligencie 
Ychudly, wyinizerowany — z „wlasnym“ cu- 
wa Na małą czarną uparcie chadzający (o ła- 

owierności ludzka, a może tylko dobrotliwie 

AB kujesz kelnerowi, że to „czarna”, bo że „ma: 
T to niezbite!) — ileż to pism przebiegną 
oje oczy į jakże niewiele z ich treści w twojej 
Zerow anej giowinie pozostanie? 

VSik kukurydzany srodzę daje się tobie we 


spraw Wschodu Europy. Stanowisko takie 
nie moglo być utrzymywane bez końca i oto 
uznanie niepodleg!o.ci Łotwy, Estenij i Gru. 
zyi jest pierwszym wyłamem z okowięzująs 
cej dciąd zasady i takich wylamów z konie- 
czności będze coraz więcej i nic tu żadne 
protesty czy Wilsona, czy grup rosyjskich 
nie poniogą... 

„Przeciwko powzięciu takiej uchwały nie 
oczywiście mieć niepodobna, przypominanie 
jej jednak specyalnie pod naszym adresem 
z powodu Toxowań pokojowych w Rydze i 
zwłaszcza powoływanie się na linię Curzona 
jest niewątpliwie krokiem wobec nas nie- 
przyjaznym, Wobec bezsiności komisyi wy- 
konawczej zgromadzenia członków b, Kon- 
stytuanty krok ten porównać można « przy- 
s'owiowem „kisaniem palcem w bucie“, 
dziwić się tylko można roztropności owej 


komisyi, która nie rozumie, że jej rretest me 
że tylko wzbudzić w Polsce mniemanie, iż 
upadek rzędu kolszewickiego w Rosyi nie les 
ży w naszym interesie", 

A wkońcu: 


„Możemy więc być spokojni. Jeżeli będzie- 
my dość silni w chwili, gdy pp. Miluk ow, 
Kierenskij, czy jaki inny członek b. konsty= 
tuanty dojdzie do władzy, to przystosuje się 
on do okoliczności i traktat ryski uzna, Kie- 
renskij przed paroma tygodniami wobec ko- 
respondenta „Robotnika* uznał przecież, że 
„Wilno i Lwów ciążą ku olsce, Mińsk zaś ku 
Rosyi*. O ile zaś będziemy słabi w owej chwi 
li, to nie wieleby nam romogły rajuroczyste 
sze nawet zokowiązania, zawsze bowiem 
znależć można tysiące usprawiedliwień dla 
ich niecoirzymania!, 

Czyż może dalej iść rewokacya, stanowcze Oda 
wołanie wszystsiego, czem się żyło i czem się 
wojowało w obronie braterstwa Z „prawowite” 
mi“ dziećmi „mastuszki — Rosyi*"l 


Kongres socyalistów włoskich 


O odbytym niedawno w Liwomie 
kongresie włoskiej partyj socyalisty- 
cznej zamieszcza warszawski „Naród“ 
następujące sprawozdanie swego ko- 
respondenta: 

Jedną z najcjekawszych mów na kosgresje 
w Livorno była mowa Baldesj'ego, młodego se- 
kretarza Generalnego Związku Pracy j znane- 
go w kołach socyalistycznych zawranicznych 
działacza socyalistycznego, Baldesi, występując 
enengicznie przeciw rozłaniowi, krytykował sta- 
nowisko III międzynarodówki, jej punkty za- 
sadnicze i odparł ataki, skia.sowane przeciw 
frakcyj Turati' ego, do której sam należy, Była 
to jedna z najbardziej rzeczowych mów, wypo- 
wiedziana ładnym toskańskim językiem i my- 
ślowo zwarcie skomponowana. Mowy następne 
Vacirca į Schjavelli mniej barwne į mniej cie- 
kawe poruszały tematy tysiąckrotsje poruszame 
od początku Kongresu i z tego też względu nie 
zasługują na streszczenie, 

Ciekawą bądź co bądź była mową deputowa- 
nego Abbo, chlopa z Liguryj, który mówiąc o 
rvztamie, do którego dążą maksymaljści, zazna- 
czył, iż należy się liczyć z egzystencyą mas, dla 
których rozłam jest niezrozumiały, I on rów- 
nież uznaje punkty międzynarodówki posta- 
wione jako warunek bezwzględny przy wstą- 
pieniu, ale chce i dąży do zgody w zastosowa- 
niu ich ji inte:pretowaąniu. 

Następnego dnia mówił inż. Bordiga z Nea- 
polu w imieniu komunistów, Bronił on argu- 
mentamj łatwymi i nie głębokimi tezy III mię- 
dzynarodówki i domagał się wyrzucenia poza 
obręb partyi reformistów i oportunjstów. 


znaki! Gdzieś się na świecie dałekim wydaje 
piękne książki, gdzieś — „w Europie" w tea- 
trach coś więcej prócz „uroczych i tempera- 
mentem tchnących div i divett** pokazują, ty 
marzysz © czerwieniącym się befsztyku, o jadle 
dowoli — j, kto wie, czy bez zazdrości patrzysz 
na obżartych i sytych „współobywateli'* — co 
to namiętnie o „Nafcie”, „Ziarnie”, „Żegludze* 
i innych magicznych wyrazach perorują. do sie- 
bie przyskakują i zjadają dziesięć razy tyle 
dziennie. co ty, — Chciałbyś i ty — widzę -- och, 
jak bardzo chciaibyś, jak oni... Ale ta inteligen- 
cka nieudolność i... brak zdolności do czegokol- 
wiek. — Umiesz się zdobyć — i to z biegiem lat 
dopiero — na bolesne, upokarzające żylaki krwa 
wiące — tam, gdzie najmniej są potrzebne! — 
Biedny, opuszczony inteligencie — nie pójdziesz 
ze mną na odległe promenady — twoje zelówki 
nie siruzymają! 

A więc ty — jeszcze inny — czyteln'ku istos 
tny — bo ty czylasz — nie połykasz — pismo dru 
kowane — ciebie zapraszam na te ekskusye — 
dla wszystkich innych zgoła zbyteczne, Przez 
sam instynkt czysiości — w jakiemże go mam 
pońażaniu! — umyjesz ręce spracoaane, żyla- 
ste „,michę ziemniaków suto omaszeonych -— 
jest sprawiedliwości okruszyna jednakoż — 
wetniesz z apetytem — i z tą nabożźną powagą, 
której coraz już mniej —- wezmiesz gazetę do 
ręki — depiero wieczorem, kiedy ją inni zrana 
zdążyli poiknąć, zmiąć i wyrzucić, I te wszyst- 
kie dzienne sprawy z blizka i z dałeką — jakże 
cię wzruszają, na nice obracają i długo w noc 
myśleć każą o tem wszystkicm, co drobnyin ma- 
czkiem „stalo? w gazecie! Porpłochy żó tych ma- 
łych ludzi, którym zia, nieubiagana ziemi wies 
czystą przemiana domki papierowe wywraca i 


Po mowie Eordigi wstępuje na trybunę Sem- 
rati, Trybun frakcyi jednościowców wysłuchał 
tylu oskarżeń, zwróconych przeciw sobie, wy- 
siuchał anatemy moskiewskiej, zawartej w de- 
peszy, której tekst podawaliśmy uprzednio, o- 
becnie z właściwą sobie swadą proleta: yacką, 
czasami uciekającą się do bezlitosnego chło- 
stania przeciwnika, przechodzącego miary i for 
my dozwolwie, rozpoczyna rekwizy toryum pro- 
kuratorskie, Semai, posiłkując się dokumen- 
tami, które w miarę potrzeby odczytuje, dowo- 
dzi, iż moskiewscy papieże bolszewizmu zasto» 
sowują swe furmuiki wedle widzimisię włąasne= 
go i pozwalają w jednym kraju na to, czego nie 
chcą dopuścić w innym, 

Serraij odnjera ieden po drugim zarzuty, skje 
rowane przeciw sobie, przypomina zebranvrn, 
że w Odiamąch komunistycznych zagranicą, 
entuzyastycziie wjranych przez III miedzvna- 
rodówkę są ludzie, którzy do niedawna steli u 
steru rządu, rozstrzeliwując proletaryuszv, któ- 
rzy proparowali potrzebę woiny europejskiej 
iip., przypomina akcyę Lenina przekupczą w 
stosunku do oportunistów, przyjętych na łona 
międzynarodówki komunistycznej ij konkludn= 
je, zaznaczając, iż nie rozumie, dlaczego wstrę- 
ty takie są czynicne jedynie partyi, która wal- 
czyła przeciw wwjnie, nerażając się na wszyst- 
kie konsekwencye, która wrzuciła poza swój 
obręb reformistów;  Bissolati'ego, Bonomi'ego 
i innych, Serrati zatrzymuje się dłużej nad sy- 
tuacyą komunistów świeżo upieczonych we 
Francyi, omawia działalność niektó: ych nowych 
komunisiów: Cachin'a, Frossard'a į innych f 
dkumentuje w sposób oczywisty elastyczność 
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gwarne tumulty obrad innych — nie naszych — 
parlamentów — i to wszystko, wszystko — i to, 
że 
„chłop się powiesił w opuszczonym młynie, 
„dziewczyna dziecko utopila w studni“ — 


odbierze ci spokój — ale dla mnie stworzy wier- 
nego kompana dalekich naszych spacerów — 

Bo oto nad Zapomnienia cichą rzeką będzie- 
my Szli cisi į nasłuchujący, 

I wszystko co w nią wpada bez odg'osu, bez 
echa — wszystko, co już dzień jutrzejszy swo- 
im gwa:em pokryje — obaczymy — my dwoje, 
l tu spiszemy. ] głupotę — niewygasającą — 
wieczną — zrobimy źródłem zabawy pysznej, ar 
cypysziiej — į cnotę napuszoną, fałszywą j kłam 
stwo bezczelne, obłudne i ten pośpiech „nic nia 
warty“ — z którym pędzą ludzie naośiep — och, 
my to zobaczymy i dużo jnnych—weselszych, ra 
dosnych, beztroskich rzeczy, które w zapomnie- 
nie idą — na jeden jeszcze dzień ożywimy i tu 
im świadectwo istnienia wypiszemy — 

Więc pójdziemy razem — dobrze: A kiedy bę- 
dziesz zmęczony — sam sobie pójdę i tobie, pó- 
źniej wszystko jaknajpiękn.ej opowiem. Może 
nas będzie później więcej? — Wierzę w to. Może 
przyłączą się do nas chłopcy — ci bez opieki — 
nawet zapałek na sprzedaż nie mający -— może 
jaka dziewczyna smętnana, o psirym piórku — 
może jakiś starowina pokuśtyka za nami i też, 
jak my będzie się smiał z tych innych, którzy w 
domach wygodnie siedzą — Smacznie i tłusto 
jedzą i nic o nas nie wiedzą i w żadnej geografii 
Wielkiej Rzeki zapomnienia nie znajdą. Dajmy 
im pokój — dobrze nam będzie bez nich. 
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przystosowywaniąa 21 punktów. 

Mowa Strratliego jest mocna, ciekawa 1 gie- 
boka, cechuje ją jedynie obstawania przy II 
Ipiędzynarodjówce dłą nas niezrozumiałe, 

Popłudniu mówił Turatj, Deputwany medyo- 
lańskj, jeden z największych i najpoważniej- 
szych działaczy socyasistycznych włoskich wy- 
stępuje w tej chwili, jako przedstawiciel fra- 
kcyi z Regio Emilia i jkao oskarżony przez ko- 
munistów reformista, zwlennik współpracy z 
burzuazżyą, 

Turati mówi wspaniale, mowa jego atakuje 
międzynarodówkę, alakuje komunistów  wło- 
skich, atakuje wartość bytu bolszewickiego i de- 
finiuje bolszewizm, jako częściowo formę na- 
cyonalizmu wschodniego, który chwyta się nas, 
aby utw'walić swe trwanie i utrzymać się przy. 
władzy. Być może, że to otworzy nowe drogi dla 
cywilizacyj, ale my nie możemy jść za tem do 
końca, gdyż nie możemy zerwać węzłów z gru- 
pa centralną przygotowanych przez socyalizm, 
bez wybierahia zaułków, niby to krótszych, któ- 
re zazwyczaj przedłużają drogę, „Naszym pro- 
graniem — stwierdza Turati — musi być re- 
konswukcya, któna nie rodzi się z biedy i z roz- 
paczy. Większość, mniejszość, ekskomuniki nie 
nie znaczą. Znaczy jedynie siła twórczą, siłą 
tworząca; socyalizm, dłą którego od lat walczę 
i pracuję, A więc: Niech żyje socyalizm!* 

Oklaski powitały ten okrzyk Turati'ego, któ- 
rego mowę Kongres wysłuchał z nadzwyczajną 
uwagą, 

Po Turati'm mówią: Mazzoni z tejże frakcyi, 
a później Bombaccj, Mowa tego ostatniego peł- 
na niedomówień, śmieszności į zaciekłej niena- 
iwiści przeciw wszystkiemu, co nie trąci... Ro- 
syą, potwierdza ogólną oponię o bohaterze re- 
wolucyi bolszewickiej, kryjącym się pized ezte- 
rema antybolszewikamj w gabinecie, oznaczo- 
nym sukramentalnemi dwoma zerami w zną* 
nej restauracyj bolońskiej i mówiącym o sobie, 
że nie zabiłby nawet muchy, Po Bombacci'm 
mówi Marabini, inny komunista, 

A po nim Germari, dotychczasowy sekretarz 
polityczny partyi į również komunista. Mowa 
Gernari'ego sucha i nudna ucieka się do pono- 
wnych oskarżeń przeciw Turati'emu, Serrati'e- 
mu i innym, nuży Kotgres i prowokuje głębokie 
wesichniacie zadowolenia po ostatniam słowie 
wypowiedzianem przez mówcę. 

Te dwa dni Kongresu pozwalały jeż sądzić, że 
rozłam rastąpi, gdyż taka decyzya została po- 
wzięta w Moskwie. Możemy zrozumieć postępo- 
wanie komunistów podporządkowanych ` decy- 
zyom III międzynarodóki, rie możemy jednak 
zrozumieć stanowiska Serrati'ego i innych je- 
drościowców, którzy zgadzają się na 21 punk- 
tów, stawiając warunki i po anatemąch, wulgar- 
mych wyrmysłach i insynuaeyach zawartych w 
depeszach III międzycarodówki, obstają przy 
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Pierwsze transporty ewakuacyjne wojsk pol- 
skich, wiozące sztaby i kompanie rzemieślnicze, 
które nas już w drugim tygodniu naszej podró. 
ży dogoniiy, odbierały według umowy stacye Z 
rąk czechów i zostawiały swoich komendantów 
i siraże, I tak wiekliśmy się odtąd już razem, 
żółwim krokiem, aż na kilka stacyi przed Kra- 
snojarskiem nasz sanitarny pociąg na czele, 
przed nimi na linii ostatnie czeskie transporty, 
za polskim pociągiem sanitarnym długi, bez 
końca szereg transportów polskich, z których o- 
statnie tylko co Nowo-Nikołajewsk opuściły, 
Trzecia zas sowiecka armia już dochodziła do 
Nowo-Nikołajuwska. Tu i ówdzie wróg następo- 
wał już na pięty i zawiązywała się walka. Wśród 
wielu walk, które stoczyć musiały oddzialy pol: 
skie, zasłaniające odwrót, najkrwawszą i naju- 
porczywszą byla formalna bitwa, stoczona na 
stacyi Tajga. Padło tam ponad stu polskich i 
kilkuset bolszewickich żolnierzy. Chwilamij prze 
puszczeni przez bardziej ludzkiego i zgousiwego 
z komendantów czeskich, wysuwaliśmy/ się 
znów na kilka większych stacyi naprzód, daleko 
przed pierwsze polskie i mijając szereg trans- 
portów czeskich. Tak bsło przed większeni mia- 
stan Krasnojarskiem. Dopiero w Krasnojarsku 
utknęli>my znów na dłużej, wyrzuceni nocą w 
isiny labirynt ślepych i prowizorycznych tworów 
i w kilka dni doczekaliśmy się transportów poi- 
gkich. W Krasnojarsku już się był utworzył 
miejscowy „sowdep*, który eczekiwał z dnia na 
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naieżeniu do moskiewskiej międzynarodówki 
komunistycznej. Dziwna etyka ludzi, którzy 
powiadają, że jeśli postawicie jakiekolwiek 
warunki, nie przyjmiemy was, a ci stawiają 
warunki i chcą mimo wszystko do kapliczki 
„biełokamiercnoj” należeć, 

Socyaliści włoscy zdali sobie dostatecznie 
sprawę, że dosiosowywanie ubrań krejanych na 
tuziny rależy do bardzo trudnych zadań, że 
stosunek Moskwy do partyj sSocyalistycznych 
krajów zachodnich jest różny, zależiie od sy- 
tuacyj, że w zasadzie dąży on jednak niesłycha- 

i siły 


mym uporem do zniszczenia przeszłości i 
> Skandale 


„Naróq' warszawski pisze: 
„Obok Banku Kupiectwa Polskiego i Banku 
Natansonów został jeszcze wymieniony w so- 
Lotniem przemówieniu sejmowem pos. Zagór: 
skiego Bax.k Spółek Zarobkowych. Opinia pu- 
bliczna musi się jednak domagać ujawnienia 
wyników rewizyj, przeprowadzonej w oddzia” 
lach gdańskich i odpowiedzi, czy zostały od- 
nalezione wszystkie źródła z których napły- 
wala marka polska na rytek zagraniczny?" 
Przedstawiwszy, iż ze szpalt dziennika może 
redakcya poruszać tylko takie szczegóły co do 
których jest w stanie przeprowadzić dowód 
prawdy przed sądem, zapowiada „Naród“, że 
stopniowo starać się będzie gromadzić dalszy 
materyał, 

Narazie ogólrikowo przytacza jeszcze jedną 
gpekulacyę: 

„Jeden z przdstawicieli jednego z banków 
warszawskich za spekulacye przeprowadzone 
w jego imieniu w Ameryce, otrzymał prowłzyi 
2a jeden miesiąc kilkanaście milionów marek. 
Zdaje się, że ten szczegół będziemy mogli 
ujawnić i pewno w Ameryce wywoła on odpo- 
wiednie wrażenie. A może który z bankierów 
warszawskich znowu dostanie palpitaeyj ser- 
ca, jak to miało miejsce po mowie Steczkow* 
skiego" 


è Z x 

„Robotnik" warszawski omawiając sprawę 
banków w związku z% duierpelacyą Sejmowi 
pisze: 

„lecz nietylko bezkarność jest czynnikiem 
gargreny. Takim samym jej czynnikiem jest 
ukrywanie prawdy, jest niewywlekanie takich 
spraw na widomię publicztą, dyskretne pozo- 
stawiania ich w cieniu, jeżeli nie w mroku, — 
A czem irnem było głosowanie Sejmu przeciwko 
otwarciu dyskusyi ad sprawą szachrajstw ban- 
kowych jak nie umyślnem ukrywaniom praw- 
dy? W żadnym Sejmie, mającym poczucie przy- 


dzień przyjścia czerwonej armij... 

Krasnojarski Sowdep zachowywał wobec nas 
postawę spokojnie wyczekującą, Podobną postaz 
wę zajęły i transporty polskie. Pod Krasnojarsk 
poczęło podjeżdżać coraz to więcej transportów 
polskich. Wśród polskich żołnierzy poczęły się 
tu zjawiać poraz pierwszy oznaki wrzenia, nie- 
wiary w dowództwo. Żołnierz polski, po kilkoty- 
dniowych bezustannych niemal walkach z na- 
stępującym mu na pięty wrogiem i iście nad- 
ludzkich trudach, które wynosić musiał dzień 
po dniu ij noc po nocy, ażeby posuwać się na- 
przód żółwim krokiem, zwątpił ostatecznie w ces 
lowość į pomyślny rezultat walk i trudów. Przed 
nim były olbrzymie, wiele tysięcy wiorst wyno- 
szące przestrzenie, przez które wiódł jedyny, zba 
wczy tor — zajęty przez nieustępliwego i silnego 
wroga — czecha, Za płecami i wkoio był wróg 
bolszewik, dyszący nienawiścią lud, była cała 
olbrzymia sowiecka Rosya. Więc nie ma wyj- 
ścia: ni wprzód, ni w tył... Jeśliby żołnierz pol- 
ski nie mia: tam przy sobie żony, drugi -— ma- 
tki, trzeci — starego ojca, itd., możeby się na- 
wet nie namyślaż, ale porzucił cieply wagon i Z 
bagnetem w ręku ruszył naprzód i utorowałby 
sobie z pewnością drogę na wschód i do ojczys 
zny... Lecz do wagonu przykuwa.a go rodzina, 
jak przykuwala i oficera, który tam nie mógł 
weznać żołnierza, by ruszył za nim śmiało na- 
przód, bo wszakże i sam on drżał też o les swej 
matki iub żony... Więc zaczęły się wśród polskich 
oddziałów pokątne szepty, narady, późgiośne pa- 
gróżki pod adresem dowódziwa, wyrmykania się 
ze stacyj do miasta, by się dowiedzieć czegoś u 
„czerwonych”... 

W takim momencie wyruszyliśmy z Mrasno- 
jarska w ślad za ostalnim transportem czeskira. 
OGdiąd straciliśmy kontakt g polskimi transpor- 
šanu, a dnia 12 lub 13 stycznia r. 1920 durędzi.a 
nas w Mieście Niunzia Udissky i uderzyła grim 
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organizacyj żywych i żywotnych, do chuligań* 
skiego narzucania własnej ślepoty į do rozbija-. 


zlia moskiewską pięścią tego wszystkiego. cze 


go typowy moskal Lenin nie widzi i bie czja | 


Socyaliści włoscy zdali sobie dostatecznie spa 
wę z eksperymettu rosyjskiego, jak widać z m» 
lacyi Nofiriego, o której w przyszłości pomó 
wimy; zdali sobie wreszcie sprawę z faktu, iż 
Rosya chce wyzyskać swą sytuacyę obecną W 
stosunku do socyalizmu innych krajów, aby bol: 
szuwizm utrzymał się przy władzy, a mimo to 
nie rozumieją potrzeby oparcia, się, potrzeby. 
pójścia własną drogą. Jur, 


poż - A 
pen wazna „0 az 


bankowe 


zwoitości parlamentarnej, takie przejście udo 
porządku dziennego nie byłoby możliwe. Każdy 
szanujący się Sejm uważałby za swoje rajpil- 
niejsze zadanie wysondować ranę, prześwietlić 
ją ze wszystkich stron, dać wyraz opinii karzą” 
cej i piętnującej. A u nas corychlej pospieszo 
no uciec od tej „niemiłej”, „drażliwej* sprawy: 
Istotnie dla prawicy, a zapewne i dla piastow* 
tów, skoro przeciwko otwarciu rozpraw gloso 
wali — jest to sprawa „drażliwa*, gdy wyjdą na 
jaw Panamy kapitalistyczne. W naszym „ludo 
wym“ Sejmie kapitał ma swoich czujrych 
«pływowych agemtów, ma wielkie wpływy, s% 


czące się najrozmaitszemj kanalikami. Nic dzi | 


wnego, że tak chętnie, tak skwapliwie, z taką 
ulgą. przeszło się do porządku dzie: mego nad 
gospodarką bankową. Przecież omawianie takich 
spraw nie jest przyjemne dla kaptalistycznych 
„Lewiataców |* ! 

Ale przez taką metodę przechodzenia do po” 
rządku dziennego nad sprawkami rekinów czy: 
lewiatarów —- Sejm staje się współwinnym ko” 
rupcyi, Sejm staje się współwinnym tego że na 
sza opinia publiczna jest tak mdła, tak wyrozu* 
miała jak tylko iroricznie — uśmiechnięta, gdy. 
chodzi o rodzme Panamy. 


Co więcej. Oddawna już jest rzeczą jaskrawo | 


widoczną, przeraźliwie-jasną, że nasz Scjm sW 


werermy wcale nie ma wpływu na naszą gospo i 


darkę skarbową i — szerzej — ekononiczną wO 
góle. Za kulisami, w mrokach odbywają się ró 
żne rzeczy, toczą się miliony i militrdy, odbyw? 
się w pierwotnie brutalnych formach „nagroma 
dzanie kapitału"; pod płaszczykiem wolueg” 
handlu“ odbywa się bezwstydne rabowanie skat 
bu i społeczeństwa. Ale nasz Sejm suwerennf! 
dad gospodarką suwerennego kapitału prze 
chodzi potulnie į posłusznie do porządku 
dziennego, osłaniając ją sutamry, ks. Lutosław 
skiego i piastowermui sukmanami', 


—000— ` 


me 


mem straszna dla nas wieść o kapitulacyi wojs* 
polskich d. 10 stycznia na stacyi Klukwienn 
położonej na połowie odległości pomiędzy Kr8' 
smojarskiem a Kanskiem, W kilka zaś dni P 

źniej dopędzili nas pierwsi zbiegowie wojsk poł 
skich i zarazem naoczni świadkowie wypad” 
ków. Odtąd już nie było ni dnia jednego, ażebii 
nie pojawiło się w naszym pociągu po kilku: 
kilkunastu, a to i kilkudziesięciu oficerów j żoł” 
mierzy, którzy w ostatniej chwili zbiegli prze 
niewolą, 

Pociąg sanitarny Nr. 9 stał się odtąd istotn4 
zbawczą łódką wśród tych niezmierzonych 
wrogich przestrzeni, zbierającą na swój wąt! 
poklad rozbitków: polskich żołnierzy + tulaczów: 
Czesi stali się odtąd nieco względniejsi dla n% 
i nie czynili nam przeszkód w dalszej, — już nić 
podróży — ale ucieczce: ćzuli widocznie, żę 
pełnili wobec polskiego żołnierza zbrodnię... 
Więc też jechaliśmy odtąd coraz pospieszniej < 
tak, że już w pierwszych dniach lutego dobit 
śmy granic Mandżuryi, t. j. terytoryum Niebie 
skiego Państwa. 


A 


. s 
Jako ważny przyczynek do hisłoryj owy 
estatnich chwil,  popuzedzających  kapitu 


lacyę „Wojsk polskich we wschodniej Rosyi" 


= 


sarazem jako wielce docsadną ilustracyę roli, | 


degranej przez czechów w tej tragedyi polskieg0| 
żołnierza - tułaczą, przytaczam w dosłowny”) 
przekiadzie z rosyjskiej, bezwzględnie autenty" 
cznej, kopii telegram, jaki wysłało polskie d” 
wództwo do głównodowodzącego wojskami cze 
skimi, generaia ŚSyrowego; następnie: | 
wiedź tegoż na polski telegram, i wreszcie: p” 
pie ostatniego rozkazu dowódziwa do polskich 
żo.nierzy, donoszącego o rozpoczęciu rokowab i 
kapitulącyę, 

ściąg dalszy nastąpi). 
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sprawie unifikacyi 
policyi 

W kilku ostatnich numerach z ub. roku u- 
mieściią „Gazeta Volicyjna* kilka sążnistych 
artykułów przeciw „Naprzodowi”, który w spra» 
Wie policyi dla Lwowa i Krakowa glos zabrał. 

Jakkolwiek dla każdego logicznie myślącego 
człowieka nie mogły nasunąć artykuły „Naprzo- 
du" nawet przypuszczenia, by organ nasz Wy- 
Slępowal za zatrzymaniem instytucyi austrya- 
ckiej dyrekcyi policyi, bwierdzi to autor artyku- 
łów w „Gazecie Policyjnej“ insynuując nam że- 
śmy zostali wprowadzeni w bląd przez naszego 
informatora, którego nazywa c. k, doktorem pos 
licyi, Tego przekięcanią rzeczy nie mcżna ina- 
<ej nazwać, jak — skromnie mówiąc — dzienni- 

arska nieprzyzwoitością, 

W szczegółowe odpieranie twierdzeń pana I. R 
Z „Gazety Policyjnej“ wdawać się, z tego powo- 
du nie będziemy, udzielamy jednak kilku wyja- 

ień i komentarzy. 

Artykuł „Zgrzyty partykularyzmu* został u- 
mieszczony w „Narodzie“ dzięki osobistym sto- 
šunkom interesowanej osoby i przedrukowany 
W „Gazecie Policyjnej”, aby uzyskać w ten spos 
SÓb autorytet, na który się można powoływać. 
Sądzićbysmy mogli, że w tym wypadku została 
redakeya „Narodu* wprowadzona w błąd, 

Raport szefa angielskiej misyi policyjnej (któ- 
Ta nas tyle kosztowała) wydaje się być panu 
1. R, autorowi artykułów w „Gaz. Pol." rodza- 
jem tabu — czemś nienaruszalnem. Autorytet 
ten, dla nas ma taką wartość, jak gdyby chiński 
n., p. komendant policyi pisat o urządzeniach 
angielskich, Lloyd George nie wiedział, że istnie- 
je Sląsk, angielski policyant, przykiadając swo- 
ją miarę angielską, do zupelnie mu nieznanych 
Urządzeń lokalnych, krytykował je naturalnie 
Ze swego stanowiska nie znając warunków w ja- 
kich żyje nasze społeczeństwo, 

Pan I. R. twierdzi, że policyant małopolski na 

adnym szczeblu nie był zawodowcem. Zastrze: 
Eając się, że nie bronimy instytucyi Dyrekcyi 

Qlicyi, jako takiej, musimy wyjaśnić panu 

- R, że w dziale kryminalistyki miał i ma Kra 
ków i Lwów takich w całem znaczeniu tego sło- 
ma zawodowców jak $. p. Swotkien, Bronislaw 
Karcz zwany krakowskim Szerlokiem, Łukow- 

ij we Lwowie i wielu wielu innych, których nie 
Nie obchodziła polityka, a za to bardzo pościg za 
zbrodnią. Pocóż zresztą wzywał min. skarbu 

rakownskich i lwowskich wywiadowców do 
Warszawy, jeżeli tu nie ma zawodowców? 

Odrębna, a raczej nie odrębna, jeno inna Or- 
Eanizącya policyi w mieście j na powiatach jest 
uzasadniona, odmiennem życiem w mieście niż 
Na powiecie, Odmienność organizacyi nie wy- 
klucza pościgu za zbrodniarzem, tak jak tego 
nie wyklucza ucieczka zbrodniarza z jednego os 
“regu polic, do drugiego. Zresztą dla czego gł. 

nenda tworzyła odrębną policyę kolejową, 
wodną it. d.? Logika jest tylko jedna. 
, Jeżeliśmy użyli słów, że zaborca rosyjski nie 
Załowął ludności „panem et circenses", to tyl- 
m chyba bardzo naiwny człowiek sądzić może, 
ma tu jest mowa o urzędhikach lub o zyskach 

atrów, Nie — rząd rosyjski usypiał myśl poli- 

Yczną, wolnościową ogółu przez ułatwianie za* 
| 1 rozrywek wszędzie („circenses“), a przez 
szko danie podatków na cele publiczne jak 

i oly, drogi, sanitarne i weterynaryjne rygory 
Mejk. Ciężary, pod któremi Galicya się gięła, ale 

*rasi którym miala urządzenia kulturalne, któ- 

ca Kongresówce brak, — otóż przez nienakła- 
skok, tych ciężarów, stwarzał Moskal, z pogwał: 
a cywilizacyi, dokrobyt w szerokich war- 
Krasni ludności („panem“, „czyli chleb) 4 od- 
i sią l uwagę od zagadnień wolnościowych, 
4d zaegły się ujawnić tylko drogą spisków i 
y dy szlachetnych wpradwdzie, ale o- 

Jauujących bardzo maią część społeczeństwa, 

sze nie chcialo walki, bo mu kyło dobrze, gdy 


rvcl 


(OK Wyświetla od 10 do 14 lutego b. r. 
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tymczasem tu w b. Galicyi mógł się już w roku ||ę00090000004000004040000000000009003 


1892 odbyć jawny kongres socyalisiyezny i roz-} 


wijać się masowy ruch robotniczy. fil WIEGZO RY CZWARTAĆ W 


Podczas jednej z odpraw komendantów poj 


gowych dyskutowano, jak donosi „Gaz. z 


nad tem, czy kom. główmy i okręgowy ma być34 
zależny od ministra i wojewody czy ministers% į i i : A 
stwa i województwa. Pomijając, że ta kwestya;g zawodowych przy ul, Dunajewskiego 5 


i$ XIX Wieczór czwartkowy 


przypomina dyabelnie schołastyczne spory ilu 
dyabłów może tańczyć na końcu szpilki, musi% 
my „Gazecie Pol." wyjaśnić, że ani minister, ani% 
wojewoda nie jest zawsze obecny i w jego imie- 
niu ma prawo jego zastępca, lub wogóle repre- 3 
zentant władzy wydawać rozkaz organowi wy» 
Gruntownie zaś myli się p. wiceminister Ku-* 

czyński reprezentant endecyi w rządzie, jeżeli Fo 
twierdzi, że komendant okręgowy jest zastępcą % 


konawczemu jakim jest komendant okręgowy. dż 
iĘ 


z. 


wojewody w Sprawach bezpieczeństwa. Organ © 
wykonawczy nie może być zastępcą władzy w ża © 
dnem rozsądnie zorganizowanem  społeczeń: ; 
stwie. e. 

Nonsensem jest również rozdział w min, spr. * 
wewn. instytucyj bezpieczeństwa na dwie sek- 
cye: komendę glówną j sekcyę bezpieczeństwa, 
Po co mnożyć sekcye w jednej sprawie — czyż 
za malo nas policya kosztuje, Kierownikiem 
odpowiedzialnym przed ministrem, który znów. 
odpowiada przed sejemem, powinien być szef 
sekcyi bezpieczeństwa i jemu podlegać winien 
komendant główny. Biorąc rzecz analogicznie 
do pojęć p. Kuczyńskiego, należałoby stworzyć 
jeszcze chyba osobne sekcye policyi kolejowej, 
modnej, granicznej, wojskowej skarbowej i t. d. 
ile ich tam jeszcze w Polsce mamy. Nonsens! 

Chodzi wreszcie o wyjaśnienie, cośmy rozu- 
mieli przez metody angielsko-rosyjskia, to sko- 
ro wilk z lasu wywołany, nie zaniedbamy go po- 
kazać panu I. R. z „Gazety Policyjnej*. Czujny, 
grzeczny, jowialny, a jednocześnie budzący szas 
cunek konstabler angielski — pisze pan I, R. — 
„lubiany i ceniony jest przez ludność, która z 
nim zawsze współdziała, gdy zachodzi tego po- 
trzeba”. Wszystko można przypuścić, nawet 
„współdziałanie publiczności z policyą", ale że- 
by nasz policyant, był „jowialny*, tego w pol- 
skim narodzie nawet p. Kuczyński się nie do- 
czeka. Charakter narodu inny — inna tez i po- 
licya. 

Nakoniec sprawa metod rosyjskich, Pisał nies 
dawno pos. tow. Diamamd („Naprz,* z 4, 1. br.) o 
prześladowaniach połicyjnych pod egidą endeka 
p. mim. Skuiskiego wszelkiego ruchu wolno- 
ściowego, o aresztowaniach, pod pozorem bol- 
szewizmu socyawlistów, znienawidzonych przez 
komunistów, my zaś od siabie dodamy panu 
I. R. i „Gazecie Policyi P.“, że metodą rosyjską 
nazywamy fakta, o których pisaliśmy, a to bez- 
względną, niczem nie usprawiedliwioną samo- 
wolę głównego komendanta P. P. podczas jego 
pierwszego pobytu w Malopolsce p. Henszla, któ 
ry policyanta spełniającego swój obowiązek słu- 
żbowy, żądającego od niego legitymacyi, zawies 
sił w służbie, zamiast go pochwalić. Jaki pan, 
taki kram, ale kram taki w Małopolsce jest nie- 
możliwy, : 


Wiadomości polityczne 


Delegacya Międzynarodówki zawtdowej je 
dzie na Górny Śląsk, Delegacya amsterdam- 
skiej Międzynarodówki zawodowej, złożona z 
tow. Jouhaux (Francya), Baldesiego (Włochy), 
Dudegecta lub Fimmena (Holandva) i Tomasza 
Shaw (Anglia), udaje się do Niemiec, celem za- 
poznania się na miejscu ze stanem rzeczy w 
zaglębiach węglowych. Delegacya ta udaje się 
również na Górny Śląsk, 21 bm, będzie w Borli- 
nie, Biuro amsterdamskie zwróciło się do war- 
sząwskiej Komisyi centralnej klasowych Zw. 
Zaw. z prośbą o przysianie delegatów, którzyby 
wspólnie z deiegacyą powyższą zwiedzili Śląsk, 
Delegacyj towarzyszyć będą również przedsta- 
wiciele niemieckich klasowych Zw, Zaw. 
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Bil. EPIZOD „JUDEX8'. 
W tym epizodzie odsłania Judex swoją tajemniczą młodość. — Wśród pierwiast- 
ków giębszych i uczuciowych, wytwarza się konflikt i evęć zemsty i uczucie 
miłości. — Ktore uczucie zwycięży pokażą następne dwa epizody. 

GD WiORKU 15 LUTAGO iV. EPIZGG 


„PODZIEMIA CZERWOREGO ZAMKU, 


Staraniem Komisył oświatowej krakowskiej 
Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 
1v lutego 1921 r. w wieikiej saii Związków 


Część literacko-polityczna: 
Red. L. Feldman: O dypłomacyi. 
Część artystyczna: 


P. Relewicz-Ziembińska: Śpiew. 
P. Kolwas: Rzeczy wesołe. 

P. Ostoja: Śpiew. 

P. Barański kapelmistrz, akom. 


Początek o godz. 7 wiecz. 


Następny Wieczór czwartkowy: 17-go ìu- 
tego 1921 r. 
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KRONIKA 


Kraków, 10 lutego, 


Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
w Krakowie 


Z dniem 5 października 1920 r. Towarzystwo 
„Przyjaciół Dzieci” objęło akcyę opieki nad dzie- 
ćmi robotniczemi, prowadzone dotąd przez sek- 
g ochrony dziecka przy Radzie Roboiniczej 

PS. 

Towarzystwo utrzymuje trzy „Ogniska” (o= 
chronki popołudniowe) dia 780 dzieci w wieku 
od lat 4—14, a mianowicie: w, Czarnej Wsi, Pod- 
górzu i Dębnikach, 

W plan zajęć wchodzą: pomoc naukowa dla 
dzieci szkolnych, roboty ręczne, giiunasityka, 
śpiew, zabuwy ruchowe, pogadanki, 

Dzieci dostają podwieczorki z Polsko+:Amery- 
kańskiego Komitetu Pomocy Dzieciom, Na tato 
projektowane są kolacye dla słabszych i pólkor 
łonie dla reszty, 

Towarzystwo zamierza akcyę swą rozszerzyć 
na wszystkie dzielnice robotnicze i otoczyć opie 
ką wszystkie, potrzebujące tego dzieci robotni- 
cze. 

Na to potrzeba jednak zelnteresowania i po- 
mocy szerokich sfer, W tym celu towarzysze po- 
winni jaknajliczniej przystąpić do Towarzyá 
stwa, 

Wkładka członka-założycielą wynosi przynaj- 
mniej tysiąc marek jednorazowo, zwyczajn:go 
od 60 Mk. rocznie, 

Adres Towarzystwa: Bronisława Bobrowska, 
Karmelicka 8. y vF 
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Spis ludności. 


Na murach miasta Krakowa rozlepiono ob- 
wieszczenie w sprawie spisu ludności. Magistrat 
opierając się na postanowieniu $ 102 lit. b sta- 
tutu miejskiego zarządził przeprowadzenie w ob- 
rybie gminy m. Krakowa jednodniowego, powa 
szechnego spisu ludności wadla stanu z dnia 21 
lutego 1921 roku, Spisu dokonają właściciele 
i administratorzy realności na arkuszach spiso- 
wych, jakich im dostarczy magistrat, przyczem 
winni są Ściśle trzymać się postanowień, zawar: 
tych w zamieszczonem na ostatniej stronie każ- 
dego arkusza pouczeniu. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień udzielać będą 
właściwe komisaryaty obwodowe. Tam również 
należy się zwracać po ewentualnie potrzebne 
arkusze wkładkowe, jak niemniej w wypadkach, 
gdzie organ doręczycielski wskutek przeoczenia 
nie doręczył arkusza spisowego. Naieżycie wy» 
pełnione arkusze winni właściciele i administra- 
torzy realności oddać bezwarunkowo i niezą- 
wodnie do dnia 25 lutego b. r. w:acznie w biu- 
rze właściwego komisaryatu obwodowego, który 
w razie dostrzeżenia braków może arkusza nie 
przyjąć, polecając jego sprostowanie lub uzu- 
pełnienie. Krokoiwiekoy się uchylał od tego 
spisu, podawał nieprawdziwe szczegoly, lub nie 
dopełnił kioregokoiwiek zobowiązania, iakie na 
niego nakłada niniejsze rozporządzenie magi- 
stratu, ulegnie po myśli $$ 104 i 105 stalutu 
miejskiego karze grzywny pieniężnej lub are- 
sztu, która będzie wymierzoną przez magistrat. 
przy zastosowaniu rozporządzeń z 1857 r. 
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KRULOWA 


Dziś I codziennie. 


PRAGI 


KRWAWA KOL W SERBIA: 1993 ROKU, 


Dlaczego chleb aprowizacyjny jest 
leny i crogi? 

W ostatnim numerze „Gazety młynarskiej“ 
jest analiza 6 wagonów jęczmienia rumuńskie- 
go, które dostarczono miejskiej aprowizacyi we 
Lwowie na wypiek chleba kartkowego, 

W jedaym z wagonow, po oczyszczeniu zjar- 
na znaleziono 20 procent pośladu, wyki, groszku 
itp. 9 procent, ziemi į prochu 20 procent, zaś 
nie zupełcje czystego jęczmienia było tylko 51 
procent, W inaych wagonach był podobny sto- 
sunck nieczystości, bo czystego ziana znalezio- 
no tylko od 45 do 69 procent, 

Zanieczyszczenie ziarna wygląda jak gdyby 
rozimyślaje było robione przez niesumiennych 
deslawców i spekulantów rumuńskich, Podo- 
bnie licho przedstawia się i żyto, które najczę- 
ściej nudchodzj stęchłe i w lichym gatuuku, 

Wobec tego nie dziw, że chleb w ostatnich 
czasach jest niemożliwy do spożycia, a ceny 
jeg rosną z ania na dzień. Winę tu ponoszą 
tylko te organa Kkoriroine radu które odbiera- 
ją zooże w numu u, jakoteż na graniev, Gdy 
tak um'ej iśc hęazie, swaro panstwa. a włeści- 
wie Iuunosć, Goyłaci setki iniljonów za proch i 
ziemię ruiuułaną lub za posiad, szkodliwy na- 
wet ała zwierząn, 

Opis pov vższy odnosi się do Lwowa. zdzie 
bądz co bądz czrsem jeszcze dają chleb kartko- 
wy. W krakowie od kilku miesięcy i takiego 
chleba luduosć nie vtrzylneła. 


Sprawy mie!skia, We Środę o godz. 5 no por. 
odbyio się posiedzenie komisyi rolnej. R. m. dr 
Wieisus przemłozył referat w sprawie noweli do 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej, ma ącej ną 
celu zapewnienie na cele mieszkaniowe i t. d. 
gruntów, podlegających reformie rolnej, a leżą- 
cych w promieniu 12 kilometrów koło miast, 
ma acych ponad 100 tysięcy meszkańców. (Od- 
nośny wniosek postawił w Sejmie poseł Fede- 
roówicz). R. mag. inż. Nłęczek przedłożył dane 
statystyczne. W na;bliższym czasie ma być urzą- 
dzona w Krakowie ankieta. 

kasza jayiana I mąka kukurudziana. Madistrat 
krakowski poaaje do wiaaomości, że sklepy re- 
jonowe i kousumy będą wydawaly w bieżącym 
tygodnia od (piątku 11 b. m. za oiliączeniem 
116 odcinka legitymacyi zbiorowej po 25 dkg 
kaszy jaglanej iub po 25 dkg mąki kukurudzia- 
nej, ponieważ zapas kaszy |aglanej nie wy-tar- 
czy dla wszystkich imeszsańców imiasta. Ceny 
za 1 kg oznaczy magistrat po porozumieniu się 
z tuteszym państw. urzędem zbożowym. 

Szczepienie ochronne przeciw Ospie, W Kra- 
kowie zaczynają się pojawiać pojedyncze przy- 
padki ospy prawdziwej. najczęściej zawieczune 
z zćwnątrz. Kilkadziesięcioietnie doświadczenie 
dowodłn:e stwierdzono, ze jedirie pewnym środ- 
kiem zapobiegawczy Jest szczepienie Ochrone 
ne, Chcąc zatem zapobieaz wvbuchaowi większej 
epideinii u miejscowej ludnvświ, nalezy zaszcze- 
pie przedewszysteiem, te osaby, które dotąd nie 
były wcale szczepione, nasti pne te, które szcze- 
piły się przed ciu laty z wynikiem dodatnim, 
wkoncu te, ktore jakkulwiek byłv rewakcyono- 
wane w ostatnich latach, ale w którycn szczepie- 
nie powtórne Się nie pra ielo. Meytiwrat poieca 
przeprowadzenie przy pomocy odpowiednich sił 
lekarskicn tego suczen enia z koniecznosci u 
wszvsta:ch tutznióy j u catego podlegiezo im 
persunaiu w brzewuąsu 3 tygodni od doręczenia 
niniejszego pisina. 

Fożyczzj na Katal ebrCtuvy, Malopolska kos 
misya kwalo kapina aia ud.relania przeiuy- 
słowcom kredy u ua kap iał ebrotowy zorgani- 
zowana przy Oud iele ucisepulskini — minister- 
stwa przemysiu i pandu (hrukow Rynek gł, 30) 


„NAPRZÓODY. 


TYLAO hROTKI CZASI 


Dziejowy dramat rewolucyjny w 7 częściach. 


W roli tytułowej słynna arlystka nie- 
pospolitej urody 


6so MIRGA SONJI. oso 


na 3 posiedzeniu w dniu 29 stycznia br. przyzna- 
lą 7 przedsiębiorsiwom fabrycznym kredyt ul- 
goar na kapitał oorutwwy w łącznej kwocie Mk, 
3,60U.U00, 

Gzarna kawa Syndykatu dziennikarzy krako- 
wskich po dwutygodniowej ptzeiwie odbędzie się 
w najbliższą niedzielę 13 lutego w „Udz a owej“. 
Dotychczas przyrzekli swój udzał pp. Helena Bi- 
go, artystka opery warszawskiej, Znignew B go, 
kabaiecista, Zofia Ordyńska, aitystka teatru im. 
Siowackiego, Re.ewicz-Ziemvińska, artystka Teatru 
Powszechnego oraz kapelmistrz p. Barański. Bliż- 
sze szczeóły zosianą ogłoszone w najbliższy ch 
dniach, 

Sekretaryat Tow. obrony kresów w Krakowia 
komunikuje: Wedie potw.erdzonych informacyi, 
liczba zułoszonych do głosowania plebiscytowe- 
go na Górnym S.ąsku emigrantów niemieckich 
wynosi 12U.0U0 osób, a więc o około 200.000 
mniej, n'ż to głosiiy pisma niemi: ckie. 

Zakrycie Wenery. Z krakowskiego obserwato- 
ryuim astronomicznego komunikuią: W dniu 2 
lipca r. b. w godzinach porannych nastąpi 
rzadkie z,awisko astronomiczne, dostępne dia 
szeroniego ogółu. Planeta Wenus, ta sama, która 
obecnie tak pięknie błyszczy wieczorami na za“ 
chodzie, przeobraziwszy się już wówczas w du- 
trzenkę, uegnie, na przeciąg jednej godziny, 
zaćmieniu przez księżyc, Okoliczność, że z awi- 
sko widoczne będzie w biały dzień, czyni je 
tembardziej interesująceim: cała luduość będzie 
nyaa łatwą sposobność przekonania się na wła- 
Sube,oczy, że gwiazdy (pianety) i w dzień ruwe 
nież zuajduą się na firmamencie. Mianowicie 
przez czas pewien przed i po zakryciu. Wenus 
świecić będzie tuż koo księżyca. Otóż patrząc 
na księżyc, widoczny przeciez — jak powszech- 
nie wiadomo — i przy świetle słoneczuem, go- 
jem okiem będzie się widziało przy nim i We- 
nus. Ooserwacya będzie uiniwiona przez maksy= 
ma ną odiegłość kątową od siońca, ktorą w tym 
właśnie duru osiągnie Wenus. Dokładne mo% 
ineniy i inne szczegóły lego fen: menu, obli 
czone przez obserwatoryu'm krakowskie dia ca- 
łej Europy, w swoim czasie będą zakomuniko= 
wane przez nie pismom kra,.owym i zagranie 
cznyin. 

Merkury. Wobec pięknej pogody uzupełniamy 
nasze wskazowki co do tego, jak znaleść mo- 
żna teraz Merkurego, planetę-niewidkę, Wenus 
wszystkim jest znana; Świeci jaśniej, niż wszyst- 
kie mne gwiazdy, Pod Wenerą i na prawo od 
niej zobaczymy Marsa. Utóż Merkury zna du,e 
się niżej jeszcze, nieco nad hmą Wenus Mars, 
około 3 razy daiej od Wenery, niż Mars. Za- 
chodzi w 1 gouz. 40 minut po sońcu. Co się 
tyczy Wen-ry, w sobotę nadchodzącą łatwo ią 
będzie znaleść na niebie i w dzeń, gdyż świe- 
cić będz.e w niewielkiej odległości na prawo od 
księżyca. 

Ź Teatru Powszechnam komunikuią: W sobotę 
występuje teatr z jednem z na większych arcy- 
dzieł dramatycznych świata, m auowicie Z SzeK=pi- 
rowską tragedyą „Romeo i dulia“, Nieśmiertelną 
parę kochankow grają pp. Nowacki i Morska. 
Inne ważniejsze role odtwatzaą pp. Ku.man;, 
Krajewska, Strumiiło, Bojuarowski, Groliecki, Ja- 
worski, Kiiszewski, Magnuszewski, Minowicz, 
Motyczyński, Rewera-Kewski, Sarnowski. Stize- 
lecki 1 inni. NRezyseryę prowadzi p. Koreeki. 
Dyrekcya aoklaua starań, avy uostojnemu dziełu 
wielkiego poety aać możliwie najpiękniejszą 
i na godnie:szą oprawę. Siyuva scena balsonowa 
grana będzie w wspania ym przekładz e M.cie- 
wieza, Dziś „Lalka” z świetną outwórczynią po- 
staci tyiutowej p. Schupp Skrzyszowska, W przy- 
szłym lysodniu wystąpi trzykrotnie tak w ko- 
medyi, jak I w operetce p. Czesław Kauen. 


Kinoteatr „SZTURĄ , ul. św. Jana Il. 6 


każdy bedzie żalował kto nie zobaczył 


Gd 5 do 11 b. m. 


fitraEcya, jaktej dotychczas mie widziano W krakow.e. Każdego wzruszy do grębi, każdego zachwyci. 
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W poniedziałek i wtorek na zaproszenie komi- 
tetu polskiego w Cieszynie gra dramat nasz 
w niemieckim teatrze cieszyńskim „Dzierżaweę 
z Oiesiowa* i „Męża z grzeczności*. 

Dug! i ostatni koucert Jabwigi Lachowskiej, 
świetnej śpiewaczki, o której prasa krakowska 
po jej pierwszym koncerc e tak eniuzyastyczne 
zamieściia recenzye, odbędzie się w niedzielą 
27 b. m. w sali „Sokoła“. Bilety są do nabycia 
u J. Rudn ckiego, Linia A B. 

Z.tia Pilanz i Serzlina Talarico, znakomitą 
artystki, wystąpią u nas z jedynym koncertem 
w niedz elę 15 b. m. w sali „Sokolia“. O Zoiił 
Pflanz, jednej, z na,świetniejszych tancerek doby 
ostatniej, pisał po jej koncercie w Warszawie, 
znany sprawozdawca Anatol Frank: „każdy ta- 
niec tej zuasomitej tancerki, zwanej „moty.em*, 
ma lekkość pueuu i drga prawdziwym wdzięe 
kiem, zaś w niej samej tkwi wroazony instynkt 
piękua opok taieniu uzewnętrzniania go, jej ta* 
niec jest pełen rasowej cnaraxterystyki*, Na 
koncercie miedzieluym akompaniament ob ęia 
znakomita pianistka Kiara Czop-Umłautowa. 

kontsskała mąci. Krakowski urząd walki z H- 
chwą skoufiskowat kupcowi Szymonowi Engelstei- 
nowi z Piądtuka Biaiego 3 worki białej mąki, wie” 
zionej do Krakowa ce:em pokątnej sprzedaży. 

Zatrucie gazem Świalunym. Wczoraj rano we- 
zwano pogotowie ratunkowe do domu pod l. 5 
przy ul. Augustyańskiej, gdz.e uiegła zatrucu ga- 
zem świetlnym Marya Kolasa, słuząca. Lekarz po- 
gotowia po zastosowaniu š. odków przeciw zatru- 
cu, przewiózł oliacę wypadku do szpitala św. Ła- 
Za! Za, 

T.ó,ka huitajska. Policya krakowska aresztowała 
trzech podejrzanych osobmkuw pochodzących 
z Warszawy. A mianowicie: Wawrzyńca Zalasa, 
Władysława Skorupskiego i Włodzimierza Czajko- 
wskiego, przy ktorych znaieziono kiikadziesiąt ty- 
sięcy maiek, pocnodzących z kradzieży, Celem. 
stwierdzenia ich ideutycznosci zaiządzono docho- 
dzenia. 

Młodociany złodzie,aszek. Aresztowano w Kra- 
kow.e i4-ietniego Hirscha Mosesa, który w skle- 
pie Szamiota przy ul. Krakowskiej i. 5, skiadł 
z szuflady 2375 mk. d 

„Tajfun”, aramat w 4 aktach, wedle granej 
w bBagaleli sztuki pod tytułem „la, fun“, któsa ode 
niosia kolosalny sukces. Nałurainie że sztuka ta 
we filmie, przy niedostępnych dla teat:u śroukach 
technicznych, wapan.aiych efektach, scenach z Pa- 
ryza, Japonii ete. nabiera większych rozmiarów 
i uwydatnia ceł autora, 

Dyrekcya kina „Lubicz“ wyraża nadzieję, że 
film ten zdobędzie należny mu susces 1 zadowołlni 
P. T. Pubuczuość kiakowską. 

—000—= 
Z ZAGRANICY 


Ovfty połów śledzi. Z Gdańska donoszą: Na 
morzu Północne odbył się ogromny poiów śle” 
Gzi. Pułuwy te byty Dpiezwykie obfite 

—000— 
REPERTUAR, 


Teat: Im. JuL Słowackiego 
Czwartek: „Oriątko” Rostanda, 
Piątek: „Oriątko”, 
Sobota: „Nina '* Kampfa, 
Teatr „Bagateła” 
Czwartek: „Bogaty wujaszek“, gośc, występ K. 
Kaminskie2o, 
Piąteś: „„bogaiy wujaszek" gośc, występ K. Ka- 
niińskiego, 


Teatr powszechny 
Czwartek: „Lalka“. 
Uperetka w Nowościach 
Czwartek: „Miłość cygańska“. 
Piątek, „MUlusść cygunska”, 
bubola; Wiec urem „Misość cygańską” — o go- 
dziuje li w uvcy „Not Wyrwicza”, 


W;kaauy w Domu artystów (gac sw, Ducha) 
w zarządzie krakrwskiegqo Zwiazku literatów 
Poczatek o godz. 8 wieczór, 
Czwartek: J. kiach: „Siauciu siawnych roman 
sów“, cz. V: Upuwiesc o Sowizużale, 
Sosua: K. H, Rosiworowski: „Wpływ wojny na 
psychikę cziowieka”, cz. IV, 
Kolegium wyklsadow naukowych (Rynek główny 
Linia A-B L. 39 
Czwartek: Konrad Winkler: „Sztuka współcze” 


sna zagraniczna' (hubizm, | eksyp.esyonizue 
fuiuryżin), 
Gdczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 


Baranieckieno: 
Sobota 12: Inż. Mieczysław Seifert: Gazy ziemne 
Poniedziałek 14: Inż. Zygmunt Sajewicz: Prze” 
mysł włókienpiczy. (Tkactwa). Część IL 
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z dnia 13 lu.ego 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu z 8 bm. Rada 
ministrow kontynuowaia rozpatrywanie statutu 
Organizacyjnego poszczegól ych ministerstw. Rada 
M nistrów przy rozpatrywaniu statulu ministerstwa 
Zdrowia publicznego opowiedz ała się za utrzyma- 
Niem tego ministerstwa, Ponadto Rada ministrow 
Uchwala rozpo ządzenie w przedimioere statystyki 
ue kow i lckautow oraz w przedmiocie utwo:ze- 
bia władzy szkolnej na obszarze wo,ewództw kre- 
towych. 


- Niemcy wezmą udział 
w konferencyi londyńskiej 


Nauen, (PAT. Radio). Rząd niemiecki przyjął 
Zaproszen e na konierencyę loniyńską, wyra- 
Zając równocześnie nadzieję, że konli propozy= 
Cye niemiechie bę :ą na konferencyi rozpatrzone, 

Kimyswusterkcusen. (PAT. Radio) „Echo de 

äris“ donosi, że wedie iniormacyi, Zas'4gnię- 
ych w Bberinie, koutrpropozycye niemieckie 
mają zawierać w myst idei rząuu uiemieesiego 
awe rozwiązanie sprawy, aby Zna eżĆ Środki, 
by Francyi dać w króikiim czasie poważne Za- 
Stawy, lak samo wediug tycnże inufotmacyi 

iemcy są ZUpeinie pewne, Że będą piacny swe 
Zobowiązania, nu razie jednak rza meiniecki 
liczy nu to, że będzie mogł przeałożyć w Lon- 
yne oupowiednie kounirpropozycye co do pia. 
uości, 

baryż. (PAT) Jak poñaie depesza Ag. Iavasa, 
Protest rządu niemieckie.o przeciw pianowi od- 
Szsodowania, bęuzie dotyczyć trzech punntow, 
ty kwestyi zaplat rocznych w gotówce, sprawy 
20% opat od wywozu niemieckiego i spiawy 
Tozszerzema rat roczuych spłaty, 


Grożby przeciw Niemcom 


hina 

Paryż. (PAT). Dzienniki stwierdzaią gwałtowną 
kampanię autyso uszniczą rozwiniętą przez 
iemcy W uHa-iępsiwie decyzy zapadłych na 
onierencyi paryskiej i poukreślają bDezuzyte= 
Czuość tej kampanii. „Maun”* twierazi, że sprzy= 
Mierzeni wiedzą, dokąd dążą I że są zdecydo- 
- Wani poiożyć kres ziej won Niemców, ktora do- 
Wudzi, że Niewcy są niepopiawoym wrogiem 
Pokoju. Niektore dzienniki są zdania, że przy. 
Chyjna opimia Ameryci i Angli, dotycząca u- 
ładow pokojowych, wywrze poważny wpiyw 
lą stanowisko gabinetu berlińskiego, „Maun“ 
Przypuszcza, że w razie, gayby Niemcy oka- 
zay zią wolę, w Londynie s,rzyinierzeni zniosą 
Urzędow nie uigi, Z niorych obecnie Niemcy kos 
tysia ą. 


ne? 
. Prasa amerykańska 
a . a 
za uchwałami paryskiemi 
Paryż. (PAL) Prasa ametykańska za mu'e się 
nową Lloyda Geot ea wygioszoną w Birnungham, 
»lribuna" wykżzu.e, że suma Żądana przez koae 
ICyę, nie jest Wygorowsaa 1 że Niciicy będą mo- 


BIY zapłacić tę sumę, jeżeli zecheą. „New Jerk 
Graid? podnosi siuszaosść Żądza aliantow, 
Anglia nie chce Ameryce 
>» 7 å L4 

płacić długów 
Waszyngton. (PATI) Sexretarz stanu dla spraw 
Ransuwych oświadczył w stnace, że pewne pañ- 
Wo europejskie nie cuce wymieniać, które, miało 
miar skreślen.a długu Swojego w Ameryce. 
„Waszyngton, (PAT) Wedie don'eseń z Londynu 
śadomosć, iż Anglia uomagua sę u Amcet$ki 
tEdieuia swo'ego diugu, spuwouowuia taq Wiele 
te wzbu zenie. 
Waszyngton. (PAT) Sekretarz dla spraw finan- 
Wych zajął siajowisko odinowne w kwesiyi 
ieślenia aluzu angiels« ego. 


U układ angielska-rosyjski 


„Londyn. (PAT). W nocie wysłanei do rządu 
ko skiego proponuje Cziczeria wiączenie do 
adu band Oae_o ang Elsko sow ecxie.O zobo- 
zania się Augiii uo powsirzyman a się od 
ekg; kiego roaz ju propayanvy przeciwsowie- 
roz ab pal»twach, Ktore powstaiy na skutek 

tzłouk, wania byłego cesarstwa rosyjskiego, 


ti 


„NAPRZÓD: 


F u 
Rokewania z Turcyg 
Paryż. (PAT). Na konferencyi londyńskiej ro 
kowania nad kwestyami wschodu emi mają się 
odoywać odbywać od 31 do 23 lutego. W Fur- 
cyi nie nastąpiio jeszcze porozum enie pomiędzy 
nacyonalistami a rządem kon-tautynonolitań= 
skim. Kemal pasza wysla! do koalicyi teieuram, 
w którym zawiajama o wysłaniu delezyacyi do 
Londynu. Rząd konsiantynopolitański wyśle 
osobną uelevacyę do Londyuu pod przewodni- 
ctwem wieiskiego wczy:a. 
—909—. 


„Ldumaniłs” w rekach komunistów 


Paryż. (PAT) Dzienniki donoszą, że wydawni- 
ctwo „LHumaniie* wydan wszys kich tunkcy0e 
naryuszy, ktorzy nie zyioszą s.ę do trzeciej M.e- 
dzynaro .ówki 15 bm. 


Kary na paskarzy 


Praga. (PAT) Izba poselska przy ęła na wczo- 
ra,szem posiedzeniu ustawę, dotyczącą kar na 
paskarzy i lichwiarzy. Mianowicie postanowiono 
wcie'ić ich do oddzialu przymusowych robót, 


Lat . 7 [i o . . z 
Łmiany w gabiaecie angielskim 
Loncyn, (PAT). Na miejsce Caurchilla. który 
obe:mie tesę ministerstwa koloni, ministrem 
wojny zamianowany zosiai Wordsingthon Kvans, 


Zeraanie rokowań między Węgrami 
a sowietami 

Budapeszt, (PAT) Rokowania, toczone w Kewiu 

w kwestyi skazanych na śŚunerć węgierskich ko- 


misarzy ludowych zosłta.y przerwane. Deiegat rzą- 
du węzieiskiego odjechał do Batina, aby tam 


oczekiwać decyzyi swego rządu. Duiegaci sożyjscy ' 


(podobno Liw now i Bela hun) żądają nietyiko 
wydania kcnnsarzy lusowycn, ale wszystkich arbe 
sztowanych poutycznyca tuakcyonaryuszy rządu 
sowietów, a nawet wypuszezcna skazanych na 
diugoletne więzienie bawia Meriego i Ludwiua 
Mazyata. 


Szkoła partyjna 


Piątek 11 lutego wykładu nie będzie z powodu 
posiedzena Rady ropotniczej. 


Z prasy 


Ukazał się numer 3 „Giosu Kobiet" zawiera'qey 
liczne aitykuły, wspomnienia pośmiertne poświęe 
cone pamięci zinariych nicdawno tow. Maryi Ra- 
tynskiej i przywóuczyni sucyalistek angieiskich 
Maryi Mac Arthur, piękny wiersz Z. Wojna:owskiej 
p. t. „Przemoc“, nowele Salwatora di G'acomo, 
odezwę w sprawie re estiacyi inwalidów wdów 
i serot po poiegłych ete. 


Składki 


Na plsbiecyt górreśląski: Koło historyków 
U. U. J. w Kr.kowic zebrane na herbatce zapo- 
znawczej 1556 mk, 


a A A 


Potrzeba chioctów 
do roznoszenia „Naprzodu“ 


za stałą pensyą 


Wiadomość w Gdmin.stracy: „dzprzodu” 
Dunajewskiego 5. 


Teen 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Krakowską Rada Robstniczą wraz z zarządne 
mi glup zawcdówych odbędzie posiedzenie w 
piątek 1i lutego o godz. 7 wieczór w saii Źwiąm 
zku Stowarzyszeń robotniczych., Na porządku 
dziennym sprawy bardzo waźne, Wsięp za uka- 
zaniem legitymacyi czonkowskieh, kady Robo- 
tniczej i Zarządów Związków Zawodowych. 

FPieczydyum, 

Komitet Wykonawczy Komitetu obwodowego 
PPS ala zachcudniej Maloptiski odbędzie posie- 
dzenis w subotę 12 lulego ogudz . 5 popołudmią 
w lokalu hasy chorych, ul. Dunajeaskiego 5, 
1. p. Na posiedzemie w zaprasza się wszystkich 
posiów okręgów naszego obwodu, Sprawy wā- 
żne. 

Jan Englisch, Dr Emil Bokrowszi, Jan Jastński, 


W.łne zgromadzeujg członków Zwiazku ro- 
batników drzewnych odbędzie się w niedzielę, 
13 lutego o godzinie 10 przedpoudniem w sali 
Związku przy uiicy Dunajewskiego 1, 5, ll p. 
Na porządku dziennym; 1) Odczytanie proto- 
kolu w oslatniego walnego zgromadzenia, 2) 
Sprawozdanie Związku za rok ubiegły, 3) Sprą- 
wożdanie kasowe i wniosek komisyj konuoju- 
jącej o udzielenie absolutorywn, 4) Wybór prze- 
vodniczącego, 12 czlonków zarządu į komisyń 
kontroiu,ącej, 5) Wnioski j inierpeiacye, Upra- 
sza się o liczne przybycie Towarzyszy, tak z 
warsztatów wojskowych, jak i z fabryk prywar 
tnych, — Za Zarząd: R. Poapławskj, 

zekcyą maszynistów i palaczy Zwięzku me- 
talowcouw na posjcdzeniu w dniu 17 styczaja 1924 
powzięła następujące uchwały: 

1) Placo dla ukwalilikowauego maszynisty 
(minimum) 12.000 n:arek miesięczaie, zas dla u- 
kwalifikowanego palacza 9.000 marek mjesigeze 
nie z prawein automatycznego awansu w Sto. 
Sunku do wzrostu drożyzny, 

2) Praca maszynisty, jak į palacza trwać mą 
nie dłużej, jak 8 godzin dziennie, Każde Z godzi- 
ny przeprucowate porad 8 godzin dziennie, li- 
czyć się będzie, jako godziny nadobowiązkowe 
z 50% dodatkiem, zaś dalsze, jak į niedziele i 
swięta 10%. 

3) Po przepracowaniu jednego roku w danym 
zakładzie otrzymają tak maszyniści, jąk į pa. 
lacze ltdniowy piatny urlop, 

Niniejszą uchwalę podaje się do wiadomości 
wszysikim intoresowanym, 

ZyrOmadzenie maszynistów | palaczy odbę- 
dzie się w sobutę, 1% lutego o godz, 7 wieczór 
w Domu lobutniczym w Podgórzu, plac ser- 
kowskiego, Zapraszą się wszystkich kolegów z 
zakładów wojskowych calego D. O, G. krakowa 
skiego, gdyż ich sprawy będą na porządku 
dziennym, — Za Zarząd Sekcyi: Jackowski, 
przew, 

Mərki partyjne dla orsanizacyj partyjnych 
nabywać można w sekretaryacie Rady Robotni- 
czej u tow. Zolii Tospaczównej w godzinach u- 
rzędowych pomiędzy 9a 1 w poludnie lub 3a 7 
wieczorem, Sekretaryat Rady Mcbotuiczej, 

Wielką zakawę tantczną, ostatnią w tym kar- 
nawale, urządza poiska organizacya robotników 
i robotnhie introligatorskich i pokr. zawodów, w. 
sobotę 12 lutego w salach Związku przy ul. Du: 
Gajewskiego 5. Początek o godz. 8 wieczór. Mu- 
zyka tramiwajarzy., Wstęp tylko ża zaproszenia- 
mi. które wydaje organizacya tmtroligatorów od. 
godz. 7 wieczór codziennie przy ul. Dunajew= 
skiego 5, If p. ! 

Zabawa taneczna. Staraniem Żydowskich Zwiq= 
zków zawodowych odbędzie się w sobotę 12 lu- 
tego w sali Tow. lekarskiego, ul. Radziwiłowska 
4. Zabawa połączona z koukarsem piękności dla 
pań i różnemi niespodziaukami. Początek o godz. 
5 i pół wieczór. 
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Dziś, we czwariek 19 bm. 


UCIECHA 


artan esri mal 


Wielki amerykanski tiim 
eyz0iyszny, strya |-SZ a 
Film ten zapełnia co- 
dziennie wiaownię do- 
szczętrue | 


849403433 9909039900909999293 
9999909 93609930600€ 


Dz $, we czwariok 19 3m. 


ZACHĘTA 


[Arodnla 0 péot 


Fanłasmagorya w 3 grozą 
przejmu guzchawiach ze shyn- 
ną cunsag tancerką 
GLUGA DESMOND 
w roh gsównej. — Ponaało 
znaromiia komedya. 
3%30005680000004P9400090:099660000904906000030000900909900009040409009900 


Dziś, we czwartek 19 km. 


PROMIEN 


adina Śnie 


jl ga część senzzcyjnego fil- 
mu włoskiego wytwórni liber 


Motloch Paryża. 


+029030004109949900009090% 
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HUMOR I SATYR: 


CZAS PGROJU. 


Zakończone wszystkie wojny 

i bijatyk dość ma świat, 

ldzie teraz rox spokojny, 

jak za dawnych, dobrych lat. 
Każdy będzie w kółku swojem 
spelniał bożą wolę znów, 

,Czyś był tchórzem, ezy „gierojem*, 
mniejsza o to, szkodą słów, 


Pokoju czas do zwykłej wzywa pracy. 
Precz szable, ostrogi, wszelkie cacy, 
dc warsztatóww wracajcie Polacy, 
furażecki, kaski zrzućcie z głów, 


Ktoś dosłużył się majora, 
bo był w polu pierwszy zuch, 
Obca była mu pokora, 
chodził dumny, jakby spuchł, 


„NAPRZÓD 


Ach, nakoniec, Boże wielki, 
wróci dawny życia tryb: 
Mieć będziemy znów serdelki, 
w Wiśie znów przybędzie ryb. 
Znikną kartki, deputaty, 
będzie cukier, węgiel, raj, 
polskie kwoki, jak przed laty, 
będą znosić kopy jaj, 


Pokoju czas rozpocznie tłuste latka, 
Znów się po dawnemu człowiek natka 
Wuócą na stół kurczętą, sałatka, 

gdy słowiczek nam obwieści maj. 


W Europie coraz cudniej; 
korków tyitko słychać huk, 
Cziek używa, jak pies w studni, 
csłe noce by się tłukł, 
Wszędzie słychać pieśń radosną, 
byt się zmienia w bajkę, sen, 

A że ceny daiej rosną, 
paskarz fakt objaśnią ten: 


DOBZEBZALOAJEBEZZ TEEROLECNAJÓ| 
ii Ważne aia Konszmóow iabułnazychi 
p; EBOERUUDBRŁKBEEZĘEOKZIUENAANAKA 


= Zarząd Fabryki mydia Hersteina zawiada* j gł 


ja mia wszystkie Rousumy Rovotnicza, że f| 
5 znane z dobroci r 
l 
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E mydlo irą>Orz etd 
E nabyć można | 
Li w „Proletaryzcie”, Podgórze, Lwowska A: | 
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Mydło do prania | 


Raptem przyszło zdjąć mundurek. 
© zaszczytąch próżno śni: 

Wraca do robienia dziurek, 
pasażerom z wugons-!its, 


Pokoju czas.. 


Pokoju czas dyscyplinę rozpęta,. 

z puikownika znowu masz agenta, 
kapral uczy na pensyj dziewczęta, 
a genewai przy stalugach tkwi. 


Podziękowanie T 


gerdeczne za bezinteresown" 
udział w pogrzebie ś, p. Ber- 
narda Kraula chórowi kole- 
jowemu „Echo* i Muzyce ko- 
lejowej w Nowym sączu, jak 
również W. P. pastorowi Gas- 


Do: 


bergerowi i Szan. P. T. Publi- CZYSZCZENIA chemicznego najwyższy czas zamawiać obecnie 
cie tą drogą sklada ODPARSOWYWANIA piuszów, aksamitów itp. Mię) PADA SEEM w 
Rodzina, ODNA wiANIA dywanów,choaników, portyeritp. | KAINiT, DULE PUFASOWE wysoko procentowe, 
E ""="- EENT 1 dagiż, A Giró nawozowy, bardzo skut i > 

Krawyców zddinych PRANIA BIELIZNY sztywnej (3 jacy się Ko: ozyótide EAC A każdej h ' 
f kilka uzdolnionych panien PhO WANIA według każuegcżądanegowzoru | § Dostarcza tyiko całowagonowe posyiki każdego ga- 

przyjmę BE nies, Urodz- po'ecają się 3199 tunku 
ka 26, Il. p. at 

- : eryały budowlane: 

a LL Å o i 
Zauład przemys: ‘awy Zakłady „Tęcza w Krakowie. wapno, cement, gips murarski i sztukatetski, da+ 


poszukuje pokoju umeblowa- 
nego dla maistra warszłato- 
wego., Dzieinica obojętna, — 

Za łoszenia pod „Skrytka po. | 
cztowa 16i. Kraków. Główua | Sozzmaca 


ge M aa. becnarzy 
Stróża nocnego | kwalifikowanych poszukuje- 


my dla Rafin=ryi w Lumano= 
go inego zautamia z dobremi | wej. 

poleceniami przyjm.e natych- 
miast Sp. ake. „Automotor*, 
Dębniki. Barska 12. Zgiosze- 
nia osob ste od 4—5 popoi. 


czneści za okazane wSspóiczu- | 


zeutacyi Ratineryi, Kraków, | 


Pijarska 2, ll. p. 
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J cata do (Z; SI 
maszyn 


Patent austryacki Nr. 67664. 
Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenta wszel- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 

Gąhka ta sporządzona lest z czystej bawełny i wchłania zbędny Huszcz 
i ouwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się staie i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku, 

Kto raz używał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso= 
wych srodkow jaka welny, szmat i innych miiiej wariosciowycii, a © weie aroż- 
Szych środków. 

Cena za 1 sztukę małą austr. kor. 13:25, dużą austr. kor, 20—, 
Zamówienia i zapytania skierować należy do 

i Taai 4 da ryż g 
Lóministr, Przegiądu sechniczno-Przemysiowego 
Kraków, uhca Grodzka 13, leleion 1354. 
m -amm 2 am A m 
Re lakter naczełov: Em!! Haecker. 
bacludem Ludowej Spółką Wydawniczej „Naprzód w Krakowie. 


=. 


produkcya wciąż się mnoży, 
musi być więc wszystko coraz drożej, 
swego przecież kupiec nie dołoży,,, 


Ach, nie wróci czas wniannych cen, 


-000—, 


ANMOWADNA wszelkiego radzaiu m=łeryaiów 
- ed nacieńszych do najyrubszych 


'Rafinerya nafty w Małopolsce | 
poszukuje 
sia) Ao zonat W iwe zdolnego destylatora. 


Oferty przesyłać do Dzia!u inseratowego Dag 
przodu*, Kraków, Grodzka 13 pod A 


Czcismkami Drukarni Luduwej w Krakowie, Dunajewskiego 8 (tel. 1310): 


w różnych gatunkach 
nabyć można hurtownie u firmy 


Bracia Relniccy 


w Krakowie, ui. św. Jana 3.| 


Ssnedykt Hertz, 


5) 
LIE 
= J| 


A a E m 1744.12 AT 


—— IASESSEZBCREASACSKŃ 
Ważne P. T. Rolnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku 
wagonów 


chówka asbestowa „ASEuT* i t. p., wszystko tylko Í 
w ładunkach całowagonowyca 3043 | 


KONICZYNĘ CZERWONĄ, TYMO KĘ | 
LINNE NASIONA CZĘŚCIOWO 
z szybką doslawą poieca tirma protokołowana 


E a: JAN BODUCH 


Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów | 
sztucznych, Żywiec, tyner 22, obok kościoła tarn. 44 


15 Toktarów. do robót polnych i leśnych | | 
50 KP. 


4 cylindrowe 


Zajotrzetowanie ben- 
zyny 278 gr. na KP, 
na godzinę. — Waga 
G6UQu kg, — Siła po~ 
ciągawa 10 ton. 


A im 
AU 


Nadają się znakomicie do ciagnienia cieżerów pługów 
o wielu iemieszaci (8 lem:eszów), do Żęcia (2-3 wiązaczy 
snopów), miócen:a, rznięcia drzewa i t © 
Dskładnych wyjaśnień udziela: 

Admlnistracya „Przeglądu Tackn.-Przemysiowego'' Kraków, Grodzka 13 | 

Tsieion 1354, a | 
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Redaktor odnowiedzialny: Maryan FAD 


